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ski wygłosił obszerny mowę, której pwesątek zamie­
ściliśmy we wczorajszym numerze, Obecnie zamiesz­
czamy dokończenie m owy Paderewskiego.

STOSUNKI Z NIEMCAMI.
Gotowi do spełnienia wszystkich warunków 

pokoju, spodziewamy się również że Nf“tncy 
szczerze, lojalni! wszystkie warunki spełnić po­
trafią. 2ywiany zarazem Radzieje, że Polakom 
w granioaeh państwa niemieckiego pozootaiym 
takie same Będą okazywano względy takie sa­
me będą przyznane prawa, jakie my Niemcom 
w obrębie państwa polskiego przyznawać bę­
dziemy

Naród nasz pragnie sprawiedliwości, pożąda 
pokoju. Dążyć więc oęuizu szjiyzorze i uickk i wie 
od utrwalenia sąsiedzkiej z narodem memiec 
irim zgody: dobrej woli nigdy mu nie zabrak­
nie.

Z RUMUNIĄ.
Stosunki Hasze z Rumunią są jak najlepsze.

(Brawa). Rumunia jest nwtyllko naszym sąsia­
dem, lecz sprzymierzeńcem za rażeni. (Brawa). 
Braterstwo Uroni i  wspólność gira me zbliżyły 
oardzo oba narody. Gzas może tylko utrwali? 
i wzmocnić uczucia przyjaźni, która nas jitó z 
RumLioią Łączy.

Z CZECHAMI.
Z narodom rawskim, z "ępubliką cac»ko-slu 

wacicą, jaib. to niejednokrotnie zaznaczyłem, 
pragniemy żyć w rietzamaconei zgodzie i przy 
jażn l W jm aga tego nielylko interes ogólny i 
ogólne dobro obu narodów, lecz również i >o- 
caucio obowiązku wizgi odom wielkicb lui- 
caistw, od których oba nastze narody wolność 
i niepodległość otrzymały, a którym tak wicie 
na zachowaniu i utrzymaniu pokoju w Euro­
pie zaJeżj, CbwGowo jednał nasi sąsieozi, tak 
tak jak i my żyją w pewttem napiciu  ner 
wów w mecienpliwo.ści, gorączce; jesteśmy 
podnieceni, podrażnieni. Przecież plebiscyt to 
walka, bezoręzna wprawiązie, ale bąjdź co bądr/ 
wralka. W  takim nastroju nie trudno c wypadki, 
które stają się powodem obrazy. Jeden z taki-łk 
wyrnadków zdarzył się nieda atuj, a ponieważ 
był szeroko omaw iany w  parła meotcie ozeskim. 
jnaeto (znnnistzoiiy jestem poświęcić mm. tu sk>w 
kilka. Z koncern września zjawiła się w Pary­
żu ze skargą na Czechów deputacya słowacka, 
zaopatrzona, o dz?v-o! w paszporty polskie. - -  
Wywołało to wielkie oburzenie wśród1 delega­
tów- caeskłon. rikarżyn się głośno. Zarzucano 
.iam nawet nielojamość. Ani ja, ani p. Wice­
minister Skrzyński nie wydaliśmy ty li  pasz­
portów, nie udzieliliśmy pozweleaiii Tajemni­
czość snrawy była nader iprzykrą. "Wyjaśniło ją 
jednał goanA nad wyraz : lojalne zachowanie 
się przedstawicieli sio ważkiego ludu. (Brawa. 
GŁo&y: Cześć Słowmkom!). Zapitarii przez wła­
dzę franmtską oświadczyli z aichaiczną, pr- 
stersiką prostotą, że paszporty udało hn się 
uzyskać me w minfaterstwio spraw zagi anicz- 
nycn. lecz wprost od władz policyjnych poi- 
tudch i to raczę] j odstępem, bo na obce nazw I- 
aka. (Orłosy: Czeska szkoła! Wesołość).

Proszę Panów! Obowiądkiem ;est rządu na 
szegc zarządzić dochodzenia w tej sprawie, w i­
nowajca. czy też ofiara podistęou &te.-.owinie do 
itopnia przewinienie musi1 podled/z aarze. (Oło- 
sy: Nagrodzie!). Tyimozasem z wysokości tej 
tr-djuny poczytuję sobie za obowiązek oświad­
czyć memu koledze czeskien.u, p. ministrowi 
-praw zagranicznych, że rząd polsiu na samo­
dzielność państwa czeskiego żadnego spisku 
nil knował, a stojąc na straży honoru polskie­
go, nie splamił się nigdy żadnym nielojalnym 
czynem. (Brawa. Rożne okrzyki. Głosy: Niech 
żyje niepodległa Słow-aczyizaia!). Tak Panowie 
mówicie, ale ja tego mówić nie mogę. (Głosy: 
Ale jeżeli Słowacy chcą niepodległości! Za dużo 
lojalności. Marszałek dzwoni).

STOSUNEK DO UKRAINY.
Niejednemu stosunek nasz do Ukrainy może 

ŝ ę wydać niej a,my. A le niejasno jest 1 na U- 
krainie; chaos tam Danii je, chaos p;zeraża"!ący, 
w[perst rezpaczliwy. Walczą różne ke-runki, 
różne idee i  różne amnie. Walczy atamaii Petiu 
ra, walczą bolszewicy, biją się, a raazej rozbi­
jają siczownicy, graisuią wreszcie niedobitki 
tej armii galicyjskich zorg?niizowanieć prz^z 
wroga, która tak bezlitośnie pędziła ludność 
naszą na Czerwoną Ruiś. Coozjennie tam gwał­
ty, mordemstwa, rabunki, rzezie. Dziesięć ty­
sięcy żydów wyrżnięto tam bezlitośnie. Milczą 
o tem jakoś ich proiekoorzy. Padają i nasi ro­
dacy tysiącami, mordowani z wyuzdanem. boz- 
przykładnem okrucieństwem Tkagiizną jest 
bezsilność wobec stra iznego '•odzonej krwi roz­
lewu. W idu  z nas tu obecnych ma lam krew­
nych, blizkiich, drogich. iYzyszfość Ukrainy nie 
od nas zależy Stanowic będzie o jej losach 
cały szereg mocarstw, wśród których raewątpli- 
wie i nasz głos się znajdzie. Tymczasem, po­
nieważ aiaman P^tlura walczy przeciw bolsze­
wikom. ponieważ rząd jego ma licznych zwo­
lenników, ponieważ wneszue obowiązkiem na- 
szvm jest oszczędza* k-ew polską i polskie mia­
nie. naczeine dowództwo zawarło z atamanem 
Pednrą rozejm (Brawa), który na.ni daje stra- 
r^giczne korzyści, a hidności w powiatach 
zapewnia sookój. beapiecizeństwo, o ile podczas 
wojny na terenie wojennym takie rzeczy aą 
możliwne.

DO LIT"WV.
W  uczudacŁ naazvcb do Litwy żadna nie 

uszła zmiana. Nie potęoiam całego litewskie­
go ludu za okruc^ństrwa popełnione niedawno

jesziczie na Suiwalszoztyźnie przez zbrodnicze je­
dnostki. Siostrayoę naszą kocliamy (Glosy: Bez 
wzajemności!), jak dawniej serdecznie. Życzy  
my jej dobra i szczęścia jak najgoręcej. Atoli 
dopóki tam na obszarach Litwy trzymać się 
będzie jakieś wojska obce, za któro nikt odjpo- 
w iałać nie chce, dojóki między tom w»,iskiem 
a obecnymi rządem litewiskim dziać się bęią 
jakieś tajemniiCize, zagadkowo stosunki, dopó­
ty o żannem poroznmieiuu mowy byc nie może.

DO ŁOTWY, ESTONII, FINLANDYI.
LiZnalismj krwią bliskie i tak sympatycz­

ne dla nas demokiracye i ju'' istniejące rządy 
łotewtdd i estoński, nie nrz^sądzając bynajmniej
0 przyszfofici ryci, krajów. Uznajemy również 
prawowity rząd finlandzki (Brawa).

STOSUNEK DO ROS YI.
Narzuć cną nam wojnę przez rząd sowiecki 

republiki rosyjskiej musieliśmy przyjąć i dzię­
ki waleczności naiszcj armii prowadzimy ją * v y  
cięsko. Wojna ta jeanak, Panowie, zwłaszcza 
w obecnych warunkach, jest nader ciężka. — 
Aczkolwiek w stosunku do osiągniętych rezul 
tatów, straty w ludziach są nioznaozne, to je­
dnak bardzo bolesne. Ac znoi wiek naczelne do­
wództwu i mijiiiStcryr.im wojny zaąuowadzóy 
jak najściślejszą oszczędność, to jednak ofia­
ry, jakie ponosimy, dla naszego budującego się 
państwa, są nader dotkliwe. Atoli ze wizględu 
na bezpie-ezc-nstAYO własne i przynziych poko 
leń, jest to wysulek konieczny. Pokoju zawrzeć 
nie możemy. (Głosy: Słusznie! Inne głosy: Dla­
czego?). Rosya się odbuduje, Rosya się odra­
dzi, ale jak? kiedy? —  dziś to przewidzieć trud­
no. Rosyę wolną, praworzędną. Rosyę sprawie­
dliwą, żadnego uarodai nie gnębiąca (Głosy. 
Długo będziemy na to czekali). Rosyę, godną 
przystąpienia do Ligi na.odów, Polska powita 
z raacścią.

0 LIDZE NAR0D0W.
T znajemv konieczność powstania i rozwoju 

L ig i narodów. Ufamy,’ że ełziałalność jej bę­
dzie skuteczną i zbawienną, że się stanie tarczą
1 p klorzem dla narodów słabych, najwyższym 
trybunałem dla wszystkich, chociażby najpotęż­
niejszych. Wierzymy w (o i mu&imy Ayierzyć, 
a twórcy tej idei, dostojnemu przyjacielowi 
PoIslJ, prezyuenlowi Wilsonowi składamy hołd 
czci serdecznej. (Prawa. Glos:- Ozy jest dziś a- 
rnerykariska uroczystość?)

WIELKIE MOCARSTWA.
Wielkim mocarstwim sprzymierzonym i sto­

warzyszonym, które nam dały wolność i tak 
uroczyście zapewniły niepodległość naszą: 
Kancyi (Brawa i oklaski), Anglii, Wiochom, 
Stanom Zjednoczonym i Japonii wyrażamy po­
nownie naszą najgłębszą wdzięczność. (Braw.?. 
Glosy: Dość tych podziękowań). Nie, Panowie! 
Nie dość jest, bo jen  jeszcze jedno, o którom 
nikt, nie .pamięta, naszym wychodźcom w  Ame­
ryce za to, co uczynili dla nas i co uczynić za­
mierzamy, ślemy z głębi daiszy polskiej gorą 
re Bóg zapłać. (Brawa i oklaski).

SPRAW Y WEWNĘTRZNE.
Przechodzę do drugiej połowy swego orzt- 

mówienia. Uważam, ze nadeszła już chwila roz­
patrzenia r rozw uank naiszyah tsjiiuw we- 
wmęlrznyen. Wiem debrze, że od dłuższego cza 
su w sferach społeczeństwa nurtują prądy tiie- 
tyiko rząnow/i, ale mnie oeobiście nieprzychyl­
ne. Do najważniejszych p.zywilejó-w obywa-' 
telskicŁ w  demokratycznym państwie należy 
awoboda dowmlnego skaiżenia się na rząd, na 
władze, możność głośnego prote^U’ przeciw 
wszystkim czynom i zamiarom tego raądu. - 
Myśmy tego przywileju nie posiadali Żyliśmy 
długo w niewoli: yvs,zak smutna przędza pol- 
sniego perozbiorowego żywota snuła się przez 
szereg pokolip w n^ąg-łym ucisku, prześlado­
waniach, niedoli. Git rpielismy po cichu, narze. 
kaliśmy okrycie a za każdym razem, cośmy 
się zrywali, do zb '(inego, bohaterskiego prze­
ciw znienawidzonemr rząaowi protestu, stawa­
liśmy się ofiarą coraz to straszi'iejszogo. coraz 
to okrutniejszeeo ze strony tego rządu prze­
śladowania. To też przeciw temu wszystkie­
mu, ci przecstaw.a rząd, przeciw Tryrazowi 
>nad«, poieciu rząd* nagromadziło się w tej 
biednej poUdej dnszy tyle bólu, tyle żalu, tyle 
nienawiści, że prędzej, czy później te uczucia 
wybuchnąć musi Uy i wybuch nastąntł o:o wła 
śnie, kiedy przed narodem starą] rząd własny, 
nolsld -ząd. rząd dobrej woli i czystego serca

Nie twieruzę. żeby rzad byt bez zarzutu. 
Ni oma rządu, ani niema iudżi ^ez zarrutu. My­
liliśmy się; kto się nie myli? Błądziliśmy; fct.> 
nie błą-dzi? Ale nic myliliśmy się, nie błądą- 
Iiśmy sami. Zaskotzeni zostaliśmy wielkością 
wypadków, do ktoTych wysokości, jtozioinu 
wszyscyśmy joasm5) nie dorośli. Zadanie prz“- 
rami olurzymłe, wysiłek bez miary praca nad­
ludzka. Nigdy w dzic ;ach świa.ia ludziom u ste 
ru stojącym nio upadio na- barki brzemię i>o 
dobnie trudne. Msmy przecież aolrończyć dzie­
ła, które cud Boży rozpoczął. (Oklaski). Polska 
tak to już słusza 3 i tak wymownie zaznaczył 
p. marszałek Sejmu, przechodzi przez wielkie 
cierpienia, przez katusze. Warunki gospodarcze 
kraiu złe są I ciężuie. Ale i w innych kraja r:b 
źle jest i ciężko Nbtylko w Polsce nie dobrze 
się dzieje. Wszęusbł brak węgia, brak żywności, 
wszędzie drożyzna, wszędzie zaburzenia, bez 
robocie i głośne objawy niezadowolenia szero­
kich warstw ludrości (Głosy: Ale niema wol­
nego ! indlu!)

PRZECIW' WOLNEMU HANDLOWI.
Głębsze są tego przyczyny, niż ten wolny 

liandel, przeciw któremu panowie słusznie po­
wstają.

Czierj z góry lata bez mała 600 milionów 
białej ludności prowadziło ze sobą awżarią 
walkę, pracowało i.icmal wyłącznie dla celów 
wojennych. ProJuIuya przedmiotów codzDo- 
nego użytku, niezbędnie potrzebnych, malała 
znacznie, w niektórych zaś krajach ustała zu­
pełnie. Zapasy dawne wyctzei pały sję, przy­
szedł niedostatek, nastała bieda, a z nią cier­
pienia. Ludzik o-ć była chora, a następstwa rej 
choroby długo jeczeze odczuwać się dadzą. —  
Narody stare, bogate,, wielkie, wojną w e ­
tknięte, narody oddawna już zagospodarowa 
niej narody, które już istotnie wojnę zaprzesta­
ły. Łatwiej to zniosą, niż my znosić możemy.

CZY RZĄD MIAŁ PROUBAM?
Zarzucano rządowi, że nie miał programu,

Ale, moi panowie, ten program mieliśmy, ja­
sny i ■wyraźny, choć może nie dla każdego zr-; 
zumiały. Program ter. narzuciły, niezależnie od 
nas, ani od naszych poprzedników, zdarzenia. 
okolioznośt’1, wypadki. Gdyśmy obejmował' 
wiładzę, na wszystkich krańcach Polski toczyła 
się wojna; w Paryżu uik-ładał się pokoj. Tro- 
szcziiic się najusilniej o zaspokojenie najpilniej­
szy eh jotrzeb ludności, rząd miusial przede- 
Aiszystkiem zwrócić uwagę na rzecz najważ­
niejszą —  a rzeczą najważniejszą są granice, 
''tajaliśmy się o ich zabezpieczenie na wscho­
dzie, o ich ustalenia na zachodzie. Rozmawia­
liśmy i rozmawiamy, gdzie rozmawiać można, 
biliśmy i bijemy tam, gilzie bić się trzeb?. — 
Program nasz zawierał się w  4 wyrazach: wy­
giąć nokój, wygrać wojnę. (Brawa). Program 
ten miały przez ozfery z górą lata Francju, 
Anglia, Włochy, wszystkie sprzymierzone i sto­
warzyszono państwa i wypełniał on całe ży­
cie. jpolitycane i społeczne. Innego .programu 
tam przez czas wojny nie było. U nas on nie 
wij sta rczał. Od nas zadano bezzwłocznego upo 
rządkowa!1 ia kraju, natychmiastowego zago­
spodarowania pańBitwa, uruchomienia przemy­
słu, ustalenia waluty, rozstrzygnięcia wszyst­
kich odrazu zagadnień apołeciznjMth, uszczęśli­
wienia wszystkich, zapominając o tern, żeśmy* 
objęli we w ładanie bez wyraźnej jeszcze gra­
nicy wyzna-cizoną ojcowiznę, żeśmij dostali zgli­
szcza- i popioły, że nad naszemi gtoyvami sro- 
żyła się straszna burza, —  zapominając wresz­
cie d tern, że w płonącej stodole zboża się uis 
młóci., a podozas nawałnicy siana się nie zbie­
ra. (Głosy: Słusznie!)

Proszę panów! U nas mało kło jeszcze zdaje 
sobie sera w ę z tego. że Polska prowadzi woj­
nę i to wojnę, która w stosunku do raszyoh 
środków maleryainych jest bodaj może strasz 
a»ejszą, nlz ostatnia wojna Francji ? Niemca 
mi. fP . Ozapiński: Tem bardziej trzeba ją za­
kończyć prędko), mało kto doprawidy* zrozu­
mie, że tam na północno-wschodnim krańcu 
leje się krew nasza, że tam się sączy energia 
narodu, że tam topnieje lwia część Efcromnjmh 
zapasów panstjwa, że tam zużywają się codzien­
nie cenne połsikie siły. Ozy przy takich warun­
kach może być mowa o twórczej gospodarcze) 
pracy?

Myśmy program mieli. Czyśmy go wykonali?
Bądźmy szczerzy, wejdźmy w  samych 6iebi3. 
Jesteśmy jtuż dziś w obliczu świata cywilizo­
wanego w iAlikim wolnym narodem, jesteśmy 
uznani niepodległom państw em, jednem % w ięk­
szych w Europie. W ielkie mocarstwa przyjęły 
n L3 do swogo srona. utrzyTniujamy z niemi przyr- 
jazno siostunki. Na konferencyi pokojowej od­
nieśliśmy zwycięstwo świetne, bo jeśliśmy na 
wet nie otrzymali wszystkiego, czego pragnę­
liśmy i pragnąć mieliśmy prawo, tośmy otrzy­
mali wiele, bardzo wiele. Od zachodniej strony 
ustała już walka, ustała zppetnie. Mamy tam 
teoretycznie urt rwał one granice; plebiscyt, ich 
nie umniejszy, a rac/zej rozszerzy znacznie. 2 
odwieczną ziemią Mieszków1 i Bolesławów je­
steśmy nareszcie złączeni. Mamy wdasny brzeg 
morza. Nasze zjednoczenie pod zaborem pru- 
*k,m, jako część cudu wskrzeszenia Polski, po­
zostanie na zawrze jednem z największych wy­
darzeń w  dziejach świata.

Pracując w tych warunkach, staraliśmy sle 
nie zaniedbywać żadnej dziedziny gospodarki 
kraju, chociaż trudności finansowe były wprost 
nieprzezwyciężone. W ielkiej pożyczki zagra 
uicznej, któraby pozwoliła na puszczenie w 
ruch tej całei maszyny państwowej, nic można 
było otrzymać z powo.du nieustalonych jesz* z«* 
granie wschodnich. Z tego to powodu wszystkie 
wielkie syndykaty bankierskie na świecie ca­
łym pożyczki odmawiają.

Rząd pracował, jak mógł najlepiej. Czy pra­
cował dobrze czy jego praca jest o woena, o 
tem musimy iąd pan; stawić potomnym. Czem 
była Polska przed 10 miesiącami a czem jest 
dzis, na to odpowiedź znajdą współcześni, jeśli 
zecurą. Rząd pracował w najcięższych warun­
kach świata, walcząc z jak najwi ęrszemi nrze 
ciwnościanJ wewnętrznemi. Musiał się liczyć 
ze wwzystkicm i ze wszystkim’’ Każdy jego 
czyn, taźde jego postanowienie podlegało naj­
silniejszej krytyce, każda niemal nominacja 
łub dymisya urzędnika spotykała się z gwał­
townym protestem. Ulegał on naciskowi z nra- 
wicy i z lew icy, z góry i z dotu. Ze sfer my 
wszystkich rząd był odpowiedzialny, najeżę 
ściej rządziły nim' nieodpowiedzialne komisye. 
rząd nie był wprawdzie obalony całkowicie, 
ale potrząsano nini silnie i ciągle. (P. Siaproski. 
Kapitulacja rządu wobec agraryuszy!). Niema 
żadnej kapltulacyt proszę panów. Rząd musiał 
znosić wszystko cfernliwie z konieczności mu­

siał być si'nym na yewnątrz, z tego powodu trudzie jeszcze po nocach w ciężkim wysiłku
stal się mu®zą ślęczeć.

BEZSILNYM W EW NĄTRZ KRAjU. NĘDZA INTELIGENCY1.
Tego .alej znieść nie można Ternu należy Cale zastępy nauczycieli i nauczycielek, do- 

polożyć koniec bo takiego stanu żaden uczci- cenci uniwersytetów, łueraci, dziennikarze, ar- 
wy rz- J nie zniesie i znosić nie powinien (Bru- tysci, zarabiają znacznie mniej, niż pr*ecięłny 
wa). Zaesztą warunki już dię zmieniły, po łc ie - ' robotnik mają na opęuzenie materyal le potrzeb 
nie nasze wewnętrziio y brew temu, co tu twier- życia mniej niż obecnie ma choćby robotnik 
dzono, poprawiło się znacznie. Dziś inaczej rolnik, mogą z zazdrością spoglądać na pew­

nych służących, którzy otrzymują pcnsjre tez  
porównanie lepsze, aniżeli ministrowie łUeczy-

dzialać^należy.

NA PRAWO CZY NA LEWO?
Przychodzą do mnie ludzie i powiadają, że 

polska Tewlejer, drudzy, że Polaka -prawi!*-
je «. Za te dwa .-wieżo ukute czasowniki, za 
le dwa neologizmy _iogw mis ty ozun-pul i tycz ue 
nie ponoszę odpowiedzialności. Mają one pod u 
huo oznaczać, ze Polska idzip albo na lewo. 
albo na piawo.

Otóż, proszę panów, tak nie jest. Polska nie 
lilzie ani na lewo- ani na prawo. Gdyby poszła 
konsekwentnie, w jednym lub drugimi kiei un­
itu i doszła do ostatecznych granic, toby zna­
lazła się w rowie renhcyi, albo w kałuży anar­
chii. (Huczne oklaski i brawa). Polska nie idzie 
ani na lewo, ani na prawo, Polska idzie na­
przód, prosto, zagarniając skwapliwie z lewicy 
i z prawicy wszysiko, co jest zdolne do pracy 
twórczej, rzecz j wiście społecznej, rozszerzając 
c-bra-z to bardziej drogę postępu, ubiiając co­
raz to staranniej i bezpieczniej narodowy go­
ściniec.

Jakiż wobec te co będzie program rządowy, 
zapytacie, panowie'.- -Ja programu ani własnego, 
ani rządowego nie przedstawię. Jako kierownik 
'ządu o charakterze cizysto urzędniczym, po- 
winieniem przedem-zystikiem powiedzieć, jakie 
są

NAJBLIŻSZE POTRZEBY PAŃSTW A - <
i wskazać, jakie są. zdaniom mojem. najgłów­
niejsze zadania, które rząd poLki podjąć powi­
nien.

Niech mi czcigodny marszałek wybaczy, że 
jednak w tej chwili poruszę

SPRAW Ę APROWIZACYI.
Uważam, że jest ona w obecnej chwili nai 

pilniejszą potrzeaą; wozystkie inne. jakKolwiek 
ważne, są drugorzędne. Chwilowo grozi nam 
głód ■ ołiłód. Z chłodem możemy jeszcze jalco 
iako wałczyć i damy sobie radę. Przed 3 ty- 
goilniainł było w Zaglęźiu na zwałach 136.(MO 
ton węgla. Produkcya wzrasta, nastrój wśród 
robotników- jest doskonaiy (Brawo), a aprowi­
zacja tam nie najgoisza. Braki w taborze ko­
lejowym i, przyznam się jeszcze, niedołęstwo 
kilku urzędników było przyczyna opozniemla w 
dostawie węgla do Warszawy. Dziś sytuacja 
jest lepsza Walka rządu z głodem bez pomocy 
Sejmu jest nie ao pomyślenia. Jakkolwiek sły 
sreiiśmy od niektóiycb właścicieli znacznych 
ods3 arów ziemskich, że oni niby godzą się ua 
sekwestr pod warunkiem jednakże, aby pozo­
stawić coś zboza na wy żywienie czeladzi, in­
wentarza, to jednak wiemy o tem, że znaczna 
większość Sejmu jest przeciwna sekwtstrowi i 
oświadcza się za wolnym handlem. Nieikióre 
argumenty, usłyszane z u&t czcigodnych panów 
posłów, traf.aiy mi do przekonania, powtarzać 
ich tu nie- będę, ale były na logicznej oparte 
podstawie. Tylko argumentowali zbyt długo, 
W  c-iągu ostatnich kliku dni zaszły pewne zmia 
ny na gorsze i one to mnie zniewalają do wy­
stąpienia z prośbą usilną do wysokiego Sejmu, 
aoy ustawę aprowizacyjną. tę nową ustawę, o 
pracowaną przez pana ministra aprowizacyi |v 
porozumieniu z ltomisyą aprowizacyjną, u 
chwalić raezyk Sprawa jest nagła i nie nio/.e 
cierpieć aw loki. Tro.szę panów, w ustawie i łzie 
o to aby podwyższyć kontyngent. Dajcie rzą 
dow-i możność energicznego zarekwirowania, 
prawo magazynowania dla samorządnych i spo- 
lecziiych instytucyj (Głosy: Ale rząd ooniżyi 
kontyngent). Rząd gotów jest podnieść ceny 
zboża i podniósł je. Rząd oświadcza, że dopiero 
po dostarczeniu kontyngentu oędzie wprowa- 
dzeuie wolnego handlu dozwolone. Przede- 
wszystklem każdy powinien spełnić swój obo­
wiązek obywatelski względem narodu i pań­
stwa. Pan minister skarbu wyas* gnował juz 
potrzebne pieniądze. Ja proszę panów, zakli­
nam was, abyście dziś jeszcze tę ustawę prze­
prowadzili. Rząd musi mieć zboże, rząd musi 
mieć chleb i będzie go mi?ł, choćby dlatego, 
aby nie napróżno wołały zglouniałe rzesze: 
chleba naszego powszedniego daj pan: dzisiaj 
* jx)diiiesion,,m głosem) nie wódi nas na po­
kuszenie.

Jedną z najważniejszy eh spraw naszych jest 
rzecz prosta

REFORMA POLNA.
Zajmowano się nią zbyt. żarliwie, zwalczano 

ją zbyt namiętnie, a reformy rolnej nic już ani 
obalić ani odwołać nie może (Brawa). Jest to 
konieczność dziejowa, dzieło sprawiedliwości 
społecznej. Reforma rolna przeprowadzoną być 
musi i będzie, pie tylko z uwzględnieniem naj­
żywotniejszych, najsłuszniejszych potrzeb na- 
szeco rolniczego ludu, ale I całego narodu, bez 
obniżenia kultury g< spodarezej kraju i bez u- 
szoze" bku dla państwa. Rząd jeet suóżcm bez- 
pieczeństiw i kraju, ;est upełnomocnionym go­
spodarzem jego i. opiekunem ztrazem. Opieka 
rząd-u wszystkim się należy. Opiekując się pra 
cą, rząd nie może uleda żadnym, cnoćby naj­
bardziej zakorzenionym przesądom. Są tacy, 
wedle których tylko praca fizyczna, muskular­
na. zasługuje na miano pracy. Określeniem ta- 
kiem nie znają sobip sprawy z tego, ile za­
wdzięczają pracy właśnie tych, co nie znając 
ośmiogodzinnego porządku, po całodziennym

joospolitei Od tych cichych, nitstrnuzonych o- 
ir/ymujumy strawę duchową, a im chleba brak.
Oni gromadnie nie występują, bo żyją rozpro­
szeni (Glos: Bo n:e są zorganizowani), nie gro-
? i ula togo może nie zwraca się ua nich u wagi. 

Czas jrdnak pomyśleć c ninh. bo cierpią.
Opieka rządu wazystkin się naieży. Wśród 

zaitargów klasowych nie tylko u nas wyłącznie 
zrodziło się uprzedzenie, że każdy pracodawca, 
że wszyscy przemysłowcy, kupcy, przedsiębior­
cy. rolnroy są wrogami pracowników. Szerze­
niem tego przrsądii zajmują się, rzeca prosta, 
sueyaliści, aLe i nas zajmowali gię niem nawet 
czlc nikow ie jednego z urzęjów. Nasfępst w*a te- 
so byty zgubne. Tak dalej nie będz - (Głosy: 
Ghwraia Bogu, nareszcie 1). Zycie spoteczne po­
lega na wymianie pracy. Wszyscy jesteśmy 
pracownikami i paacodawcami jedneeześnie. 
Przemysł, rolnictwo, handel, przedsiębiorstwa, 
są ozęści m i orgamizmn społecznego, nie mo- 
‘■n a godzić w jednę część ciała narodu, nie mo- 
.na jej ranić. kaleczyć, bez nartiszenia innych 
części. Jeżeli dziś tyle kudzi cierpi, to dlatego, 
że przemysł, rolnictwo i nmnael tak cierpią. — 
Osiatni strajk rolny, który nas przyprawił o 
stratę przeszło 30 proc. produkcyi krajowej, 
dał sie oaczuć dotkliwie w całym narodzie. W  
obecnej chwili, cokolwiek, panowie, powiecie, 
każdy strajk staja >ię krzywdą, cierpieniem dla 
całego narodu (Głosy: Zdrada). Frcszę panów, 
wiem, ze nie strajkujący są tu winni, że wielu 
z nich idzie tylko posiusznie za wskazówkami 
ludzi, najczęściej nam obcych Jest przecież 
wyraźny 'nterea pewnych państw i narodów w 
tem, żebyśmy byli- jak najidł rżej niezorganizo- 
wani, m jdłużej ciesroieli. Dlatego też podżega­
cze, duchem i kiwdą nam obcy, powinni'być 
surowo karani. Dzieło postępu musi się doko­
nać, ak to prześraznie jeden z panów posłów 
powiedział: w majestacie prawa (Głosy: P. mi­
nister pracy, z panem Prystorem pod sąd!). —  
Losen inwalidów naszej armii rząd powinien 
’ • a,truHłtliwiej się zająć. .Najcouilsza, najser 
doazniejsza opieka państwa, rządu i  narodu na­
leży się właśnie +ym synom na szron, co w obro- 
nie Ojozyzny przy budowie państwa postradali 
zdrowie, naraziu się na kalectwo (Okrzyki: nie 
dostają zaswków).

Pan minister skarbu, którego wiedza 1 po­
waga cieszą sip tak ogólnym szacunkiem i u 
znaniem, zrobi wszelkie możliwe wysiłki dla 
uzdrowienia naszych finansów i dla podniesie 
nia waluty. Centrala dewiz nie dopisała, będzie 
więc winieta Usunięcie wszystkich obcych* 
pieniędzy z obszarow państwa- naszego i zastą­
pienie ich przez pieniądze polskie, będzie kro­
kiem o wiele skuteczniejszym. Najskuteczniej- 
sze.n jednak będzie, panowie, tor co czasu wy 
maga, to jest

PODNIESIENIE 
WYTWÓRCZOŚCI KRAJOWEJ.

Ku temu powinniśmy wszyscy, nie tylko 
rzsd, ale także całe społeczeństwo dążyć. Pro­
szę panów, ministerst wo aprow izacyi znalazło 
gospodarza. Na środki, które juz zarządził, spo­
glądamy z ufnością i wierzymy, że potrafi usu­
nąć lńebozpieczeństwo. W  porozumieniu z mi­
nisterstwem handlu i przemysłu, oraz kolei że­
laznych rząd powinien natychmiast utworzyć 
arząd opałowy, tak, jak to się działo w innych 
państwach podczas wojny i wydawało najle­
psze rezultaty. Są inne przeszkody, wszystkim 
ua razie podołać nie możemy. Zresztą my nie 
możemy żądać doskonałości. Jedźcie, pano­
wie, do Francy i i Ang ii, a zobaczycie, co się 
tam dzieje.

Potrzebujemy szkoły nauk politycznych dla 
przygotowania co najrychlej wipłkiej liczby 
urzędników państwowych dla kresów wscho­
dnich i zachodnich i dla, zastąpienia cudzo­
ziemców. Potrzebujemy* również szkoły dyplo­
matycznej, ażeby ludzie ze wszystkicn sfer 
i warstw, po nauczeniu się języka cudzoziem­
skiego, mogli służyć, jako zastępcy zagranicz­
ni Polski. *

Fboszę panów, trudno nu pominąć milcze­
niem uprawę niemniej ważną od innych spraw 
palących. V, ojna zmeprawiła nie maio umysłów, 
spaczyła nie mało, 6paiiła serc nie mało. Na 
pobojowiskach pojawiły się hyeny i szakale 

nas nazywają je
PASKA RZAMI.

M e mowie tu o żadnych mniejszościach na­
rodowych. ale o wszystkich obywatelach Pol­
ski, o tych, co, korzystając z pełni praw oby­
watelskich, są zbrodniarzami. Bo zbrodniarza­
mi są wszyscy ci, którzy gromadzą olbrzymie 
zapasy żywności, by je później sprzedawać 
biedakom pięć, sześć i siedm razy drożej, ho 
brodnlar/ami są ludzie, którzy doprowadzili 

do tego, że dziś w Warszawie kosztuje funt 
cukru 20 marek, kiedy z Amsterdamu można 
,prowadzać nieskończone ilości do pięć marek 
(poruszenie, głosy: Dlaczego się nio sprowa 
dzar), ho zbrodniarzami są ci, c-o wywożą jaja, 
masło, tłuszcze i kury za granicę, kiedy lu­
dność cierpi głód, a żołnierz bez butó^ cho­
dzi (głosy: kara śmierci na nich!), bo zbrodnia­
rzami są cl wszyscy, co * głodu ludzkiego robią
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majątek, co na cierpieniach iudzkicn buauja 
swoje wstepne szczęścia (glosy: karać śmiercią, 
konfiskować majątki!). Grzywnami ich karać, 
to urągowisko sprawiedliwości. Złapany na 
gj&rąeym uczynku taki złoczyńca, który wczo­
raj gromadził mąko, ja ja, masło, tłuszcze i ku­
rw zapłaci to marno 50, czy 100 tysięcy ma • 
rek, zaśmieje się- w kułak, a jutro zacznie gro 
inadzić wegle na to, aby zrobić nowe miliony 
(Głosy: a co rząd zrobił na to?).

Siech mi wolno będzie zrobić skromne oso­
biste wynurzenie. Przez 10 miesięcy urzędowa 
sia nie kazałem aresztować ani jednego czło 
wieka (głos: to szkoda!), przeciwnie, starałem 
się bezskutecznie co prawda, uwolnić kilku.

ŚMIERĆ PASKARZOM.
Nie jestem krwiożerczy, a jednak, jeźli mi 

dacie władzę, to rząd, na czele którego stać 
będę, korzystając ze stanu wyjątkowego, 
przedstawi panom do zatwierdzenia ustawę, 
upoważniająca go do zwołania do stolicy do­
raźnego sądu na tych wszystkich przestępców 
(brawa i oklaski) i stosowania kary istotnie 
najsurowszej, konfiskaty całego majątku, ska­
zywania na dożywotnie roboty publiczne i na­
wet na aarę śmierci (długotrwała oklaski, głos 
lud tego od dawna się domaga), bo głową po 
w:, den zapłacić złoczyńca, którego chciwość 
naraziła na szwank chociażby jedno życie poi 
skiego żołnierza, co tam na zimnie broni na­
szego Łonom i bezpieczeństwa naszego pań­
stwu O spóinikach tych zprodniarzy. o tych 
spótudnnych, dziś nic nie powiem, ale wiecie, 
panowie, co o nich myślę (głos: ten sam los po 
winien ich spotkać! Inne głosy: na prawicy 
strach!).

Zima się zbliża, .już nadeszła przedwczesna, 
surowa, okrutna. Nie mamy dość żywności, nie 
niamj dość węgla, dizewa i opału. Jesteśmy w 
niebezpieczeństwie. W taidej chwili, wobec ta 
kiego położenia, jak podczas pożaru ua żaglo 
w t i l  okręue, znikają miedzy ludźmi \yszvst.kie 
tólnice, niema już żadnych klas, ani bogatych, 
ini biednych, jest tylko lud/kość i troska, jest 
solidarność społeczna Wobec nieszczęścia we 
wszystkich miastach, we wszystkich najzamo­
żniejszych choćby domach, powinno być zapro­
wadzone ograniczenie w jadle, w opale 1 w 
świetle (głosy: nareszcie!). Nie wszyscy przyj­
miemy to bez szemrama. Czeka nas niedosta 
rok, zniesiemy go wszyscy. Czeka nas cierpie 
nie, podzielimy je między siebie na równe czę 
ści, wszyscy będziemy cierpieli, wszyscy, po­
wtarzam (głos: złudzenie), wszyscy, z wyjąt­
kiem chorych, starców i dzieci (głos: i paska- 
rzy), a przedewszystkiem z wyjątkiem armii 
uas/ej, której do prawdy, jeżeli jestesmy go­
dnymi imienia wielkiego narodu, niczeg^za 
braknąć nie powinno (grosy: słusznie. Okrzylj: 
z wyjątkiem poskarży!, dla tych konfiskata, 
ciężkie roboty i lana śmierci!).

Odpow edni regulamin rządowy powinien 
być przygotowany bezzwłocznie i przestrzegać 
naic-ŻY usilnie jego wykonania. Je3tem przeko­
r n y ,  łe  f rzeciw tym zarządzeniom nikt w na 
rodzie głosu nie podniesie, nikt się nie ośmieli, 
bo każdy rozumie, że jeżeli tylko oJwaznie. 
mężnie 1 cierpliwie zimę przetrzymamy, to wte­
dy dopiero dobre dla Polski nastaną czasy

Oto są w głównym zarysie natważ’ lek/e za 
dania, których rzad polski podjąć się powinien. 
Jedne są nagłe, inne beda wTrmagalv dłuższe 
m> czasu. Dla spełnienia wszystkich potrzeba 
prawdziwej wła<lzy i istotnej siły. Tę władzę 
i tę siłę tylko naród 1 Sejm wysoki dać mogą.

O WIĘKSZOŚĆ SEJMOWĄ.
Proszę panów’, miewaliśmy tu jednomyśl­

ność. Jednomyślność, to jest piękna, odświę­
tna szata, w którą się przybiera przy wielkich 
(kazyach. Dla codziennego, mozolnego rzą­
dzenia, trzeba skromniejszej odzieży, potrzeba 
większości 1 ooozycyi. NIechajże więc więk­
szość się wytworzy, wielka, ogromna, niech

wypowie (głos. jak będzie mała?), a gdv 
laka hędzia Jej woja, a za nią siła, to rzad w 
1 o< żuciu obowiązków, pokrzepiony tą siłą, 
wsparty tem poparciem, pozostanie na stano­
wisku. Jeźli to nie nastąpi, to mech z tych li­
cznych stronnictw, jak to za czasów wojny 
odzie indziej bywało, powstanie rząd pariamen- 
u m y, koalicyjny —  jaa to sie mowi. Niech 
ob&imle ster w swoje ręce. Aio cokolwiek sie 
stanie, stosunek rządu do Seimu powinien być 
jasny i wyraźnie określony. Seim jest suwe- 
r«nny, dzierży najwyższą ustawodawczą wła 
dzą i mopen je3t zmienić wszystko w rzą d z ie , 
ale dopiero po jego obaleniu. Rząd jest odno- 
wiadz ainy i ze względu na wielką odpowie-
0 ział noś ć swoją, musi mieć istotnie niepodziel­
nie wykonawczą władzę. Bez tego pr ica wy­
sokiego Sejmu staje się bezpłodną i wszelkie 
rządu wysiłki będą bezpłodne. Moja osoba j>st 
fu bez znaczenia, nie gra żadnej roli. Ja nie 
sięgam po władzę, Ja nie przybyłem po wła­
dzę, ani po majątek, ja nie łaknąłem zaszczy - 
łów i nie liknę Ich wcale (hrawa i okrzyki: 
cześć!). Ja rvrzwszedłem tu pracować dla oj­
czyzny (brawa i oklaski). Pracowałem wiele
1 pucować cbcę. ale na tych warunkach, ja­
kich dziś kraj wymaga. A kraj cały wymaga, 
aby rząd byl rządzący, nie zaś rządzony (bra­
wa, Kraj wymaca, aby rząd nie lękał się ża­
dnego teroru (oklaski), aby nie działał trwo­
żliwi®, niepewnie, jak gdyby przy bladych bla­
skach piwnicznych kagańców. Kraj wymaga, 
aby rzad polski sprawował władzę śmiała, mę­
żnie i sprawiedliwie, w blasku jasnym słońca 
(brawa, głosy: czekaliśmy na tok

Gmach państwa polskiego wzniesiony już 
wysoko. Polska iuż stoi 1 tylke rządem stać 
będzie (brawa i długotrwałe oklaski).

DYSKUSYA ODROCZONA NA WTOREK
Po przemówieniu prezydenta ministrów, na 

propozycyę marszałka Sejmu odroczono roz­
prawę nad tem »erpo3ć« do wtorku.

Następu e wyBłucnała Izba sprawozdauia ko­
misy! oświatowo?) o wniosku nagłym posła Ra­
taja w sprawie zrównania przepisów o kwallfi- 
kacyach 1 placach nauczycieli państwowych 
szkól średnich. Dalej przyjęto rezolucyę komi- 
iryi wojskowej o wniosku posła Załuski w spra-

pomocy sanitarnej armii
Po •.wysłuchaniu sprawozdania komi3Yi ccaro­

wy pracy i komisji przemysłowo-handlswej w 
sprawie konstytucyjnego zatwierdzenia dekre­
tu i  dnia 23 listopada 1918 r*dai o .ośmiogo­
dzinnym dniu pracy, posiedzenie zamknięto.

Następne we oz^rartek.

R s z m c u a  n u  I Z M I E .
Kraków, 13 listopad51. 

Przypadek natknął mnie na ^tiajęmego posła, 
wpływowego członka grupy Piastowców. — 
W  towarzystwie jego znajdowało się dw óch in­
nych posłów, postanowiłem tedy wykorzystać 
rozmowę dla celów informacyjnych. Przyszło do 
tego łatwo, gdyż sam poseł Pia3towiec zagadną! 
mnie pierwszy, nie bez przekąsu:

—  Cóż tam słychać u was, w kołach „irtell- 
gencyi?“

—  Bardzo niedobrze —  odpowiedziałem — 
a juz zupełnie źle słychać w kołach inteligencyi 
urzędniczej. Ani rząd, ani Sejm nie może się 
zdobyć na udzielenie urzędnikom deputatów, a 
tu l.ieda aż piszczy. Skoro mogą otrzymywać 
tak bardzo obfite deputaty oficerowie na tyłach 
(o frontowych nie mówię), możnaby także zao 
patrzyć głodujące rodziny urzędnicze. Gdyby 
jeszcze przypadło im coś z kontyngentów, bieda 
byłaby jako tako załatana, zmniejszyłoby się ła 
pownic-two, maszyna państwowa mogłaby spraw 
niej funkeyonować, niebezpieczne przesilenie 
straciłoby znacznie na rozmiarach,

—  Są to rzeczy niespetnialne —  rzecze na to 
poseł Piasto wiec. Przed ewszystkiom większość 
sejmowa jest na razie za wolnym handlem, po 
wtóre sekwestr nie może wy dać rezultatu, gdyż 
starostowie nie chcą już dzisiaj ściągać kontyn 
gentów, bo nic mają ich gdzie zainagazyno- 
wać (?).

—  Czy nie sąuzi pan poseł, —  wtrącam na 
to, — że starostowie postępują w tym wypad­
ku samowolnie, z krzywdą dla ludności miej­
skiej i wiejskiej małorolnej? A  cóż sądzą w tej 
sprawie dwaj inni panowie posłowie? —  zwra­
cam się do dwóch innych uczestników rozmowy.

—  Ja —  mówi jeden z nich (by ł to także 
Fiaidowiecj —  jestem osobiście za sekwestrem 
i dlatego jeiStem ciekawy o ais zy cii pańskich py- 
ań i argumentów,

—  Ja również jestem za sekwestren —  ode­
zwa1 się diugi (poseł z grupy lewicowej) —  ale 
chciej pan nie zwracać na nas uwagi, jako po- 
lobnio myślących, a przeprowadź pan dysku- 
syę z naszym kolega, który jest bezwzględnym 
zwolennikiem i rzecznikiem "wolnego handlu.

-  Skoro takie panów postanowienie —  od­
powiadam —  nie weźmie mi za złe pan poseł, 
przeciwnik sekwest-ru, że zaniepokoję go dalsze- 
ini pytaniami. Jak sobie pan poseł wyobraża e 
gzystoncyę stanu urzędniczego bez dostarczenia 
mu żywności przez państwo, przy cenach tak 
nadmiernych, podskakujących z dnia na dzień, 
jak na trambolinie?

—  U r z ę d n i c y  s k a z a n i  b ę d ą  na  
' ś mi e r ć  g ł o d o w ą  —  mówi na to spokojnie 
pan poseł —  jeżeli sami nie będą usiłowali 
przyjść sobie z pomocą.

—  Jakże to! Więc mają brać łapówki i wpro­
wadzi'1 całkowity rozkład w stosunki wewnetrz- 
lo, zabić poprustu nowe państwo?

—  Nie o tem myślałem, są przecież środki sa 
niopomocy. i tym roku może jeszcze żywności 
nie zabraknie, choć będzie jeszcze droższa, ale 
irzędnicy mają przecież konsumy. mogą zaku­
pywać wprost u źródła i rozdzielać między 
członków po cenach względnie dostępnych

-  Jest to już teraz niemal niepodobieństwem, 
i>o żaden konsurn nie zdoła zapłacić ceny, jaxą 
ołarą producentom paskarzs żywnościowi, 
ctórzy żywność tę wywożą w wielkiej ilości za­

granicę.
—  Ha! To trudno! Niech urzędnicy domagają 

się wyższej płacy, bo deputatów w’ każdvm ra 
zie nie dostaną. Wyższa płaci nie wiele im 
wprawdzie prmoże, ale może jakoś w  tym ro
u przy wyższej płacy wytrzymają. Gorzej bę 

Izie w przyszłym roku, jeżeli się uw zględni, że 
ogromne obszary ziemi zostały tego roku nieu- 
irawnione pod oziminę.

-■ Ciekawy szczegół. Miałean go właśnie po­
ruszyć, Dobrze, że pan poseł pierwszy to uczy 
rrił. Wiem o tym smutnym fakcie nieuprawy, ale 
lie godzę s ię  ze zwolennikami pańskich poglą­

dów, iż siało się to wskutek drogiej robocizny. 
Wolałbym to przypisać skutkom reformj agrar­
nej i związanemu z nią nieobywatelskiemu po- 
dępcwam j większych właścicieli rolnych. —  
To samo objawia się taki w rabunkowej go- 
p od arce leśnej Ale wracam do tematu. Pan po- 

sei był łaskaw zauważyć, że w przyszłj m roku 
będzie jeszcze gorzej z aprowizacyą, że urzędni­
cy będą wprost skazani na śmierć głodową, je­
żeli sam sobie n.e> pomogą. Jakaż może byo owa 
pomoc poza żądaniem wyższych poborów i o ż y ­
wieniem sprawności knrsumów?

—  Urzędnicy muszą iść na wieś lub w  oko- 
icepodmiejskie i s a m i p r a c o w a ć n a r o l i

- Więc mają porzucić urzędy, doprowadzić 
do bezwładu całą maszynę państwową?

—  Nie! Muszą tylko połączyć urzędowanie z, 
uprawą ziemi na własny użytek.

- Czy jedno z dmgiem da się jednak pogo 
lzić? Czy nie trudniej będzie utrzymać dwa do­
my, niż teraz jeden? A  zresztą skąd dostaną ro­
lę? Gdzie znajda mieszkania, narzędzia rolni­
cze? YV jaki sposób notrafia stać 3ię naraz rol­
nikami?

—  R ok dostaną z parcclacyi, lub na podsta 
Y/ie dzierżą w ; . Mieszkania postawimy im za kil­
ka miesięcy. Są ju; na to począiki kapitałów. 
Narzędzia rolnicze otrzymają na spłaty A  pra­
cować Ha roli muszą się nauczyć. Może ohłnp 
prace vać na roli, dlaczego nie może pracować 
urzędnik i jego latorośle?

Pan poseł zasypał mnie tak niespodziewane­
mu twierdzeniami- że na chwilę osłupiałem i do- 
'ioro po chwili wróciłem do przytomności.

—• Przypuśćmy, że te wszystkie niemożliwo- 
(ci mogą się stać przez jakiś cud możliwościa­
mi, ? e w  takim razie proszę mi wyjaśnić, dla­
czego pańscy przyjaciele polityczni, chcący na 
raz przerobić irzęa ników na rolników, potrafili 
podpisu Łat łekkiem sercem konwencję z 

anryą , k o . pozbawia kraj na drodze oficyal- 
noj 100.000 robotników, nie licząc- trzy razy mo­
le większej liczbv tych bezrobotnych, którzy na 
własną rekę pćida na olweżysasy. Ozy nie na­
leżało raczę, ty-ch ludzi zatrzyma*1- v, kram i 
osadzić na roli?

—  K iedy oni nie obcą na roli pracować!
—  W ięc żądacie panowie od urzędników te­

go, do czego natełonić nie możecie bezrolnych i 
bezrobotnych? Urzędnik, praioujący na roli, jest 
przecież Btira eony dla. urzęd u, a bez urzędów nie­
ma porządku i bezpieczeństwa, publicznego, nie

sęł, ale rozumowania jego absolutnie zrozumieć 
nie m ogf i nie mogę się na nie zgodzić. Mam 
wrażenie, że jest tu jakaś gra W’ ciuciubabkę, z 
której wszystkiemi bokami wyłazi albo demago­
gia, albo prywata. W  takich sytuscyach ma się 
na podorędziu wszelakie karkołomnie pomysły, 
ażeby tylko prawdzie nie zajrzeć w  oczy, aby me 
nazwać rzeczy po imieniu. Kwestya urzędnicza 
to tylko szczegół, ale w tem samem położeniu, 
co urzędnicy, są także robotnicy i .chłopi mało 
rolni.

—  Nie przeczę —  rzekł zwolennik wolnego 
lamilu —  że wywody pańskie zachwiały nieco 
mem przekonaniem. Lękam się wszakże, iż przy 
obecnej ogólnej demoralizacyi nawet i sekwestr 
nie na wiele się przyda.

—  Otóż i przeskok ii racyonaJny — odpowie­
działem. Z ostateczności wnada pan poseł w 
ostateczność. Tak żJe nie będzie. A le rząd mu­
si lię zdobyć na energię i zaapelować do zdro 
wyoh instynktów narodu, porzucić chęć ..popu 
laritatią i captanda.e beneyolentiae11.

—  Zmecz.yłem się. Dość już tego, panowie. 
W krótkiej rozmowie nie załarwimy tak wielkie­
go problemu, odłóżmy rlyskusyę na potem — 
odezwał się poseł lewicowy. Wstąpmy gdzie na 
kieliszek wdnka.

—  Doskonałe! — zawołał, obai inni poslo 
w’.e. mj.

Hasze sytuatya aprouizatyjna.
Wczoraj odbyła się w magistracie krakowskim 

zwołana z iniryatywy przybocznej Rady aprowi- 
zacyjnej gminnej konfereneya z udziałem prasy, 
mająca za przedmiot obecne stosunki apro wiza ryj­
ec. Roztoczj’ła ona, przed obecnymi ponury obraz 
teraźniejszej sytuacyi aprowizacyjnej, której niby 
mat nie zawinił, a która jednak zuajduje się w pro sit 
w rozpaczliwym stanie.

Na wstępie radca dr C z e r n y  podkreślił, że 
wii lokrctnie podnossono zarzuty przeciwko go­
spodarce ajnOwizacyjaej gminy o tyle są nieuza­
sadnione, że gmina obecnie, gdy chodzi o artyku­
ły raeyowwane, jest organem wyłącznie wyko­
nawczym. Rząd. który niemi dysponuje, nie speł 
ria siwo ich obowiązków. Maki i chleba niema od 
miesięcy. -  Od 29 liPca, od uch”, ale nia ustawy
0 obrocie zbożem, nie stworzył odpowiedniego 
aparatu wykonawczego. Kraków na mocy iej usta­
wy nie dostał mc, lub praiwio nic. Z powiatu pnń- 
czowskirgo i miechowskiego zamiast *przyzna~ 
nych» 200 wagonów, gmiai mijsta Krakowa'przy 
zastc>e(,waniu wszystkich możliwych środków wy 
kupu, wydostała 22 wagony. Zarówno t,. z w. zre- 
Jńaido obszarnicy, jak chłopi, zjednoczyli się w 
biornym oporze przeciwko oddawaniu zboża po 
hor nudnych cenach. »Pasek« na zboże urzeczywi­
stnił śniony przez Krasińskiego cud — »z szlachtą 
p L ką polski lud<.

Nie lepiej jest w powDcie krakowskim, gdzie 
chlor i. posiadający ponad 10 morgów -roli, obo­
wiązani do oddawania kontyngentu /.boża, posia­
dają tylko 5 procent obszar a roli. Wielka własność 
zii-m.-ka w powiecie krakowskim okazała zupełną
01 cjętnosć na losy ludności Krakowa i w niczeun 
gminh z zakupem zboża na rękę nie poszła. Zresz­
tą, l.nwi t to zboże, które gminie udaje się wydo­
stać, ginie jeszcze w- rozmaity sposób'już -miedzy 
ustami a brztgiom puharu« W drodze na tolei 
ja trzeba wiedzieć, że pociąg ze zbożem ze Szcza­
kowej idzie do Krakowa 10 dni) »giną* gdzieś ca­
le wagony. To z.nown na przykład ze Słomrik, 
gdzie jet-t krakowski magazyn zboża, zakupowa- 
nego w powiecie pińczowskim i miocbnwskim, Pa- 
wnego dnia zarekwirowała cały zapas kolumna sa­
mochodów wojskowych. Innym razom — jak sta­
rosta piuczowok i zakomunikował prezy iy urn mia­
sta Krakowa — ze zgr ima lżonych z mozołem za­
pasów zboża kontyngentów?go zabrano ino cztery 
wt-gony na polecenie posła ludowcowego Bryla 
i przeprawiono na dnigą stronę do powiatu bi-ze- 
;id igo*— do siewu, kiedy ziemia jest zamarznięta 
i śnieg leży na rolach! Nic dziwnego, że wobec t-a- 
kii h stc-simków, mąka w pasku po 3.000 K za 100 
kilogramów jest Jo nabycią, a na kontyngent jej 
mienia, ale gmina tak płacić nie może, bo po ilehy 
chleb musiała sprzedawać?

Sytuacya z cukrem, którą referował nadradca 
S a w i ń s k i ,  jest rćwmież nio wosoła. — Kacyę 
mnit jszono znowu z 600 gramów na 400, pomimo 

to cukxu nie będzie, poki nie nadejdzie z Poznań 
5 kiego. Rząd cli liat, bjr zaległo dotąd racye — od 
lerpi-ia wdąeznie! — przepadły dla ludności. Przo- 

ciwkt ta mu trz.eba energiczni') wystąpić. Trochę 
cukru j"st z tego, co z iluipili w Czechach cukier­
nicy i z 20 wagoaów odstąpdi gminie 9 wagonóv/. 
Ten cukier. kJtóry gmina ma zakupić w Czech ach, 
trzeba będzie sprzedawać po 80 K kilogram,

W kwestyi opału przestawiono znane już uje­
mne w tej dziedzinie stosunki. W  Krakowie jest 
38.0C0 rodzin — bez koDjir/y i wojska — które 
trzeba zaopatrzyć w opał, a na to od maja jest 
kontyi'g( ut 400 wagonów węgla miesięcznie. — 
Gmina zamówiła niedawno 2.800 wagonów drzewa 

prwialtaih Nisko—Żywiec— Sanok, ale sprowa

wszystkiem potrzebę żywszej iuicyatywy, Zaró­
wno ze strony gmmy, jak zrzeszeń konsumentów. 
Przy tom wszystkiego i wszedzie trzeba pilnować, 
uio dać kraść, nie dać rabować urzędowym łapo­
wnikom do .spółki z pałkarzami. Podniesiono też 
pdrzebę wglądnimiS w stosunki na dwwoti feiwa- 
n-wym krakowskim, gdzie panują niopjr/ądki 
i nadużycia. Podniesiono też, że obecnie sprawa 
aprowUacyjna jest najważniejsza, przed nią przy 
najmniej na miesiąc muszą ustąpić wszystkie inne. 
Konkreinyeh uchwał, odrażających jakąś akcwę 
sanacyjną, konfereneya nie powzięła.

H yKład wygłosi cir Reiss: wykonawcy: p. Wanda
llnndricliówna, -'0 A . .Tcndl i prof. A . Ludwig. P m  
fortepianie prof. Lipski.

K U K SA  L I I  R R A L K Iti (id. św. Anny 2). Dziś w pią­
tek, w y k la i dyr. K . Gabrydskiego na temat: „Sę 
dziewie, Ak j’opoiis4‘ XVrtb-łr.; 1 inn ;iimłv/in,nn„  \Wjid.nJ ten ilustrowany beclzie 
przez uczniów szkoły dram. K tiabryelskiógo. Pb 
czątek o godz. 7 Wstęp 2 K.

N h . SKRADZIONO OBRAZU. Zarząd „Dom. ó n v
i*itÓWU Tino t\ rrrtnfn<a/łf»cvr*‘»rv ,*.» -.U— r>t. ___»

U t l U N I K A .
Kraków, 14 listopada.

S T R A J K  D EM O NSTRAC YJNY NAUCZYCIEL- 
S 1 W A  SZKÓ Ł ŚREDNICH. Na wczorajszem posie 
cUeniu Krakowskiego K oła  T. N. S. W., obradującein 
i l(|d przewodnictwem prof. Chrzanowskiego, odbyła 
i ię gorąca dyskusya nad nędzą nauczycielstwa szkół 
srodnich. Wynduem dyskusyi był wniosek, przyjęty 
'•gromna większością głosów, ażeby w  jńątek, 14 bm. 
urządzić strajk deiuunsiracyjny. Nauczyciele mają 
przerwać naukę o  goazu je  1 1  i zawiesić ją  na dwie
godziny. Demonstracyjny ten odruch ua być ostrze­
żeniem dla rządu, ażeby przyszedł natychmiast nau 
czycieistwu z konieczną pomocą.

D E fńO N SrfłA C YA  Ó PR O W IZAC YJNA NAUCZY- 
i l I S i W A .  P o  urzędnikach pocztowych i sądowych 

zjawiła się wczoraj przed południem w prezydyum ma- 
g stiatu tiumna ueputaeya nauczycielstwa krakowskie­
go. Deputitcyę przyjęli wiccprtzydenci Banoiowski, 
.UJ Ic I Sare. imieniem deputaeyi juzedatawil kata  
stroiainc położemo naucz. dyr. Urozdowski, WJkazu- 
.„je, że ani rząd, &m magistrat nie myślą o umożliwić- 
11,1 nauczycielstwu egzystoncyi. Oóecnib mimo ure

w

Jzeidt! go napotyka na niesłychane trudności. Brak 
wag nów, a nadto powiatowo korrtisye rozdzielcze 
przeszkadzają. Mała ilustracya: HO wagonów drze­
wa, sprowad7,onego dla konsumów urzędniczych, 
ski nfiskował delegat, Blosi i leoki i oddał do sprze­
daży kupcowi. Co do transportu węgla — to dzie­
ją się (.uda. Z Jaworzna o i  tygodnia wysyłanych 
jest (.cdziennie 20 wagonów węgla — 15 dla ma- 
gistratu,, 5 dla ageneyj — i z tej liczby dotąd ani 
jeden wagon węgla ni. zdążył pr-zebyć 40 kilome­
trów koleją i nie pizybył do Krakowa. Dzieją się 
7, nim i inn« przygody. 70 wagonów węgla,, prze­
znaczonych dla gazowni, zarekwirowała kolej. —  
Wojskowa ść winna tu przyjść z pomocą dla utrzy­
ma'ia w ruchu naj ważniejszych zakład W  użyto- 
czn- -ści publicznej.

Z artykułów nieracyonowanych najważniejsze 
<ą dwa: ziemniaki I mtęso, wzglęlnie tłuszcz®
/.wiczęce. Z pierwszemi wiadomo, co się dzieje. — 
WUlc jest mewwkopanych jeszcze w 7,iemi, wyko­
pane zmarzły, te, kt >re idą niezabezpieczonymi 
przeć zimnem transportami z Poznańskiego, naj­
pierw zmarzły, potem zrcoczył jo de37.cz, w rezul­
tacie gniją. W dodatku kradnie je po drodze, kto 
chce.

Co do mięsa, znajdujoiny się pod znakiem no­
wej tłt-nzywy paskarsko-rzeźniczej. Rzeźnicy u- 
stanomli sobie now>, wyższy cennik — magistrat 
i komisya im go nie zatwierdziły, oni pomimo to 
sprzedają mięso i tłuszcze po wyższych cenach. 
Cmina stara się przeciwdziałać tej lichwie, zakła-

.na wpfOST państwa. Bezrobotny zaś, któryby dając nowe jatki miejskie. Teraz otwiera wędli- 
osiadł na roli, zamiast ■emigrowrać do obcych, po- 'Jandę miejską. Ale to wszystko kropla w morzu, 
mnożyłby siłę produkcyjną kraju, nie stałby się W dyskus d nad środkaiuu zaradczymi przeciw- 
.11 a niego straconym. Dlatego wybaczy pan po- ko tym  okn pnvm stosunkom podniesiono Drzede

g u lo w a m a  p ła c  p m - 7, S e jm , m im o  p r z y z n a n ia  d o d a ł, 
n ow  d r o ż y z i  la n y c h  c a u c z y c ie s iw o  g n u e  z g ło d u  i  7.i. 
m n ą. Od s z e re g u  m ie s ię c y  n ie  o t r z j  rnuje a n i m ą k i.  a n i 
t o k ru . a n i ż a u n y c h  m n y e h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h , 
MO m  )- '-ią c  j u z  o C u zu -zy , K tó re j braJt n a u c z y c ie ls  w o  
io d iii.w ie  o d c z u w a , t lc n j  c h le b a , n ie u r e g u io v ,a n e  p rz e z  

o d p o w it- ln ie  e z y n . ik i ,  a o s z ły  a o  t a k ie j  w y s o k o ś c i,  że 
im p y p te j s y t u o w a n y  n a u c z y c ie l p o s ia d a  p lą c ę , k t ó r a  
w y s t a rc z a  za ie d w  n a  k h p n o  c h ie o a . P r z y t e m  ro z g o , 
ry c z e n ie  w y w o łu je  in e ro w n o im c rn e  t r a k t o w a n ie  ro ż- 
n y t l i  s fe r  s p o łe c z n y c h . K o le ja r z e  i r o b o t n ic y  d o s t a ją  
em eb, m ą k ę , c u k ie r  it p  r e g u la r n ie  p o  c e n a c h  m a k s y . 
* W n y o h , ś w ia t  u rz ę d m e z y  za ś, dla p a n si-w a  n ie m n ie j 
-it-j v .a it '.  ,11, p ( z b a w io n y  je s t  z u p e łn ie  p r z y d z ia łó w  
liO m y u g e n to w y c h  i jd u a n y  n a  łu p  p a s k a r z y ."  ń ie  za­
z d r o ś c im y  im , a le  ć lo m a g d m y  s ię , by i  o n a s  p o m y ś li-  
no i  d a n o  na*n m o żn o S c p r a c o w a n ia  d ia  p a ń s t w a  j 
.p o ie c z e n s tw a . N a u c z y c ie ls t w o  ro z u m ie  w a r t o ś ć  s w e j 

p ra c y  i  je j  k e n it  c z n o s c i i  ( 'o m a g r  s ię  z a o p a t rz e n ia  
s z k ó ł w  o p a ł, a b y  u ia u a a  n ie  d o z n a ła  p r z e r w y . R i e 
m n ie j w a ż n ą  s p r a w ą  d ia  n a u c z y c ie ls t w a  je s t  p rz e p ro  
H d iiz e n ib  p rz e z  m a g is t r a t  ś w ia d c z e ń . m z v z n a n v c lprzez magistrat świadczeń, przyznanych 
.1 iJwą, a mianowicie przyznanie opału dia mieszkań 
1 gruntu.

laeputacya zwróciła się z prośbą do jin-zydyum o 
przy znanie nauczy en Istwu kart tramwajowych. \ \  

odpowiedzi podniosł wicepr. Rolle, ze i-°jm  obecny, 
->Kiadający się w przeważnej liczbie z producentów, 
nie « a z i  zbliżającej się katastrofy aprowizacyjnej 
miast, a magistrat krakowski wobec zarządzeń war­
szawskich jest bezshny i rola jego ogranicza się do 
w y dawania kart spożywczych. Konsumy kolejowe i 
robotnicze otrzymują artynuły spożywcze (uiąnę, eu- 
Kierj wjirost z Warszawy. Konsum robotniczy "trzy- 
mat nawet zezwolenie na zakupno 2 wagonów tytoniu, 
a opłata skarbowa od tego artykułu, dzięki zabiegom 
posiew, została zniżoną do minimalnej kwoty’.

v  icepr. Hare wyjaśniał sprawę węglową. Podniósł, 
że cate wagony węgla gmą w drodze do Krakowa, Ko- 
uotmcy w Jaworzmu o iie pracują nadobowiązkowo 
a i. z w. szychtach dodatkowych, stawiają różne wa- 

runki, a mianowicie, że węgiel tij clrogij uzyskany 
■‘k i i  być Przeznaczony d l i  konsumów roóntni-zwch, 
mb ze za węgiel otrzymają górnicy fibraiua 'Świątecz­
ne. Go '

................... . swiąiec
do zin/.ek tramwajowych oświadczył wacepr., 

że wobec podrożenia prądu, ceny biletów zostaną *no 
\vu podwyższone tak, że od 1 stycznia przewiiliije się 
cenę biletu na 1 K

Wicepr. Bandrowski z.awiadomił zebranych, żo 
.-prawy zw.azane z wykonaniem ustawy o świadcze­
niach odstąpiono do opracowania w yd"iaiow i szkol­
nemu magistratu.

Nakoniec przyrzekli wiceprezydenci, że o postula- 
taoh, przedłożonych przez rozgoryczone nauczyciel­
stwo Krakowskie, powiadomi magistrat w  drodze te­
legraficznej odnośne czynniki rządzące w  Warszawie.

OGRANICZENIE  PO C lĄuóYY DO ZAKO PANEG O . 
L  powodu zarządzonego przez ministerstwo kolejowi, 
ograniczenia ruchu pociągów osobowych, wstrzymany 
zob'ał aż do odwołania ruch obu pociągów dziennych 
do Zakopanego i z powrotem, tak, że onecnie kursuje 
ryiko pociąg nocny wychodzący 7. Krakowa o godz. 
JO i b  5 wieczór a s Zakopan«gn ó godz. 9 in. 40.

NOW I DOCENCI UN Ity. JAG IELLO ŃSKIEG O . —  
.Ministerstwo wyznań religijnych i oświecenia publi- 
tznego zatwierdziło uchwałę grona prof. wydziału fi- 
.ózounznego Uniwersytetu Jagiellońokiego udzielającą 
lirowa Władysławowi H o r o d y s k i e m u  neniarn ie- 
gendi zakresu h is 'orn  lilozofii (z uwzględnieniem hi- 
storyi filozofii w  l 'oisccj i zatwierdziło uchwalę grona 
profesorów wydziału filozoficznego Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, udzielającą drowi Adamowi K l e c z -  
k o w s k i e m u veniam legendi z zakresu germani- 
styki-

/ i.O TE W ESELE. Wczoraj przed'południem odbyło 
się w kościele N. P. Maryi uroczystość złotych godow. 
znanego w naszem mieście st,. radcy mag. i b. naczei 
liĘst urzędu akcyzowego p. Ludwika Zawiłowskieg" 
i jego  małżunki Heleny 7. Grzymalskich. N iezwykła i,, 
w naszych czasai h uroczystość zgromadziła w koście 
ic gron 1 przyjaciół rodziny jubilatów. Ceremonii do­
pełnił długoletni p izyjaciel rodziny ks. prałat Biele- 
nm, który wygłosił tęż oiękną przemowę. Jubilaci 
otrzymali zo wszech stron liczne gratulacye. 

EUZAM INA NA P A LA C Z Y  K O TŁO W YC H  I MA- 
/' iU-SiOW V\ V  ĆŻSZEJ SZKOLE PRZEM YSł O- 

W EJ W  K R A K O W IE  (A le ja  Mickiewicza) wskutek 
objęcia napowrót siużby przez komisarza egzamina- 
■yjrego prof. Henryka Mianowskiego, odbywają się 
cażdego dnia. Kandydaci z odpowiednią praktyką 
mogą się zgfaszac w  ciągu tygodnia w  sekretnryście 
wyżej wymienionej szkół;, m iędzy godz. 9— 12 przed 
południem z wyjątkiem  niedziel i świąt.

Z  T E A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO. J "tr0 wchodzi na 
afisz nowośJ A lfreda rToston‘ego, trzyaktowa kome- 
dya pt. „Powadzenie*1. Występują w  niej pp. Bedna- 
rzewwka, Bicłkowska. iiryniewiczrjwna, Kaeicka, K o ­
smowska, Malenowska, Modzelewska. Rostowska, So- 
kolicz, Święcicka, Bystrzyński, Grolicki, Kustowski,
Miarczyńsld. Modrzewski. Nowacki, Orwid, Puebalski, 
Szjm aisk i, Waśiiewski. Reżyseruje p. M.

prosi nar o zaznaczenia, że obraz P ; „-asów- 
riej ..Motyw z Ciit hówkr1, kióry rzekomo z ueiflinlą 
z galery i „Domu“  zaginął, o czem wiać nosć pr7f 
dostała się do dzienników, został w  d tym zaku­
piony i przez nabywcę 7, ww stawy odi ,n\

. \G1CZNY W Y P A D E K . Ubiegłej o - / n a  dwor­
cu kolejowym  aresztowano p izy  ujiiowanej kradzież 
z . ..gonu : 1 blotniego St. Snmgę, ubranego w  muucliń- 
wojskowy. Odprowadzono go na inspekćyę policyjt n 
na dw-orcu i ulokowano lyinczasowo w  tamte(sz<,j 
strażi icy. Gdy policyant j : zvbyl następnie, aby go 
wozwać do pizesłui bania, zobaczył Smagę powi) lżo­
nego na pasku na kracie okiennej. Przychw ycone na 
kradzieży z" strachu, rozp; -/y i wstydu popełnił sa­
mobójstwo.

Z kraju.
KO M ISYA  D L A  B A D A N  NAD H1STORYĄ Sż,t\GLx 

' ‘ E i  W A  I W Y C H O W A N IA  Yi POLSCE. Tał. nam z 
Aarszawy: Ministerstwo wyznań 1 oświecenia powo­
łało do życic „Kornisyę do badan dziejów  poisk.iego 
wychowania 1 szkoiiuctwa*4 z si. ibą (na razie) w 
Krakowie. Prezesem Kc-nero i oniaiii -. u 1 y został prof. 
ar Kazim ierz M o r a w  hi ,  na ; ..szych iz ło rków  
rroimsyi zostali pewolani panowie: Tadeusz łSTi; k o, 
lgnący C ii r z a n o w s k i, ks. Jan F  i j a ł e k, Sta­
nisław E s t r e i c h e r ,  Ak.ksandi r B i r k e n  in a- 
j e r, Stanisław K  o t, Sinnislaw YV i n d a k i e w  1 c z, 
Michał J a n i k ,  Józef L e — i c k  (wszyscy z Kr a l o  
uiif, Śamuel L i  c k s t e i  o Teodor W i e r z b o w ­
s k i .  W acław T o k a r z ,  Marek G i ż y c k i ,  Jan
K a r o l  R  o c l i a n o w s k i ,  Józef B e 1 i ń s k 1
(wszyscy z Warszawy), Kazim ierz T w a r d o w s k i  i 
Gtnnisław L e i n p i c k i  ze Lwowa, Antoni D a ­
li J s z z Poznania.

R E PR E ZE N TA N T  RZĄDU POnSKlEGO VV Clb- 
o ź Y N iŁ . (Tol.) Poseł Zamorski zamianowany z u sta i 
reprezentantem rządu pol-hiego przy komlt-yi plebi­
scytowej w  Cieszynie.

z j a z d  Dy r e k t o r ó w  s e m in a r y ó w  Na u c z y
-.i e l s KICH  W  W ARBZAW  Ił . W dn. 10 i 11 om. obra.
aoviał pod przewodmctwcin szefa sekeyi p. Z. Gąsio- 
rowsKiego zjazd d y iek it ió w  seminaryów nauczyciel­
skich b. Kongresówki. Omawiano sprawy, dotyczące 
jounuiilyeh poustsw orgaoizacyjnj-ch zakładów kSttał- 
cących nauczycieli szkoimetwa powszechnego. Fefe- 
raiy wygłosili naczelnik v ydziału seminaryów p. VYI. 
uauw-ui, w izytatorzy pp. )\. Chmielewski i J. Dmrzyń 
ski i dyrektor seminaryuai iin. Orzeszkowej w  Warr-a- 
uie p. Wanda uzicrzoicka.
' DR K U N IC K A  M E  R Y L A  ARESZTO W AN A. Mi
nisteryum spraw zagrarha.uych komumkuje, że po­
głoska o aresztowaniu p. Kunickiej w  drodze do Kry- 
zuiku jest nieprawdziwa. Pani Kunicka nie była ari • 

■sztowana.
P IE R W S ZY  POCIĄG Z bOaNOW CA DO K a TOWIC

wyruszy! dnia 4 listopada wieczorem, btało się to 
c/.ięki wykończeniu jednego toru, wiodącego z So 
nowca ao Szopienic, zip tu tego podczas nsiatmch 

wypadków Pierwszy pcc:ąg zawiózł do Katow ic dary 
...iiny kańskie dla dzieci siąskich, ooelaiczoue do So­

snowca poi iągiem z W waz® wy. Uciska służba Itolejo- 
wa odprowadziła fc o ią g  aż do mostu bzopienickiego, 
gdzie zastąpiła ją służba 1 len iecka,

AR E SZTO W AN IE  P A Ł K A R Z A  W YVARSZAVVrlE. 
, i cl.) W czoraj aresztowano tutaj W acława Miclilera, 
albowiem komisya piekarń miejskich otrzymała za 
wmdomioiiie, żc z młyna Michlera będzie ivywqżona 
mąka do składów przemysłowych. Roztoczono nad tym 
młynem dozór i przy aićsztowano wóz z 30 workami 
najlepszej mąki pszennej, pi /oznaczonej do sklepu 
uwj airó.g o Hooii.ium'1 Uąl.-r; .ahr.mo do magazynów 
wydziału zaopatrzenia

PRO JEKT U S TA W Y  W YiH łRCZEJ D L A  L W O W A  
będzie —  jak nam U lefcnują —  przedmiotem obrad 
komisyi dla ref. wybór, w 11- jbliższych dniach. Auto­
rom projektu jest prof. Zbigniew Pazdro przy wspfl- 
oziale korroferentów pp. B Lew ickiego i J. Szczyrk 1 . 

ZAM KNIĘC IE  Z A K Ł A D U  D L A  CIEM NYCH WE 
LW O W IE . Tcl. nam ze Lwowa: Gaiic.. zakład dla 

eiemnyel) we Lw cw io  j ruwdi podobnie nie będzie mógł 
ryć otwartym, bo biak mu fuudiiszów, któreby urnę. 
żliwihr pracę w  takładzie. Mimo licznych przynagleń 
o konieczną subwencyę, iząd  nie dał dotąd żadnej 
odpowiedzi, wskutek czego tak ważny zakład zosta« 
zamknięty.

rAŁSZE R ZE  DOKUMENTÓW  W OJSKOW YCH. —
Teł: nam ze Lwowa: Wład/e wojskowe ujęły szajkę 
fałszerzy dokumentów wojskowych, którzy utatwu 
poliorowym w yjazd  za gran.cę. Stwierdzono, że szaj 
ica ułatwiła v ttn  sposoii vjazd 10 żydom. Za jedn.i 
wjśsylkę pobierała 1 Gt.tiOO koron. Szajna działali, już 
za czasów austryackich. Ćcc/egóiy z tego czasu jesz 
cze niewiadome.

1'UZNAN KU  CZCI LV| OW A. (d cl.) „ K m y i  Po 
zuański- donosi, że zawiązał się w Poznaniu Komili 
elem uczczenia obrony bohaterskiej Lwowa.
S T R A JK  A R TYS TÓ W  T L  A l  RU M IEJSKIEGO W 

POZNANIU . (Tel.) Na wczmajszem zebraniu Rady m. 
omawiano obszernie, sprawę 'strajku artystów teatru 
miejskiego. Po wyjaśnieniu ze strony radnego Cynka 
jako referenta dla spraw teatralnych, Rada miejska 
jednomyślnie potępiła strajk i postanowiła traktować 
go jako zurw.ar.ie przez a 1 ty stów- umów,- zawartycii z 

M ikcyą. Rada zgodnie zaleciła magistratowi, aby 
nie ustępował wobec nu słusznych żądań artystów, 
nawet gdyoy  teatr miał l.yć wskutek strajku przez 
itniezy- czas zamknięty.

TAR NÓ W , 2 listopada. (Humorysty ozńo rekw izy­
ty*: —  Zamknięcie trób! średnich). Nasze wlau/f 
przedsiębiorą rekwizyty o, które czasami zakrawaj;. 
11:1 humory stykę. I  tak ostrtnimi czasy zarukwirow-au

. Jr. — -lednowski. 
„PowoJz ;nie“  grane będzie w niedzielę wieczór, w 
poniedziałek, wtorek, czwartek i sobotę przyszłego 
ty godnia.

W niedzielę popołudniu „Głupi Jakób“ 'T. Rittno 
ra z p. Sosnoi. ikim w świetnej kreacy i Szambelana.

Z ,B A G A T E L I” . Zapowiedź premiery „Konfekeyd 
męskiej'* Molnara obudzą silne zainteresowanie. Zgło­
szenia o bilety napływają do kasy teatru bardzo li­
cznie. A b on c tom  rezerwuje się miejsca zamówione 
ao poniedziałku w południe. Drugie przedstawienie 
..Konfekcyi** odbędzie się we rodę, 19 bm. Kasa za- 
inawiań mieści się w  gmachu „Bagateli".

POPOŁUDNIE DLA. DZIECI. Staraniem Uniwersy. 
tetu luduwego im. A . Mickiewicza odbędzie się w nie- 
•dzidę, dnia 16 bm. o godzinie 3 popołudniu w Lnsty, 
ucie muzycznym (św. Anny 2, I i  p.), drogie „ ł ’op'o 

łudnic dla dzieci" 7. następu ącyin programem: Na dnie 
oceanu (z obrazami świetlnymi) wyjiow io p. A . K o ­
złowska; Produkcye muzyczno w  wykonaniu uczniów 
instytutu muzycznego; Na jagody’ (z obrazami świetl­
nymi) wypowie p A. Winiąrzow:,. Bilety w  cenie K 
U50 dla dzieci i 2 K dla starszych wcześniej do na­
bycia w  bibliotece u. l  Zwierzyniecka 14 od 4- -8.

W Y K Ł A D Y  O MUZYCE. W  sobotę, 15 hm. wygłosi 
dr Józef Reiss trzeci .yk laa o Beethovonie w „K ollc- 
gium wykładów  naukowych". W  programie fortep. 
sonata C dur op. 2 i dwa romanse skrzypcowe. Przy 
rortepianie prof. Stan. Lipski, na skrzypcach gTa p. 
Leopold Bobiiewii z, koncertmistrz ork. filhannonicznej 
z YYnrszawy.

W  niedzielę l ( i  bm. odbędzie się w «aJi Tow. le­
karskiego o g"da 11 poranek operowy, poświęcony 
twórczości włoskich werystów, Maacagni-LeoneavaJlo.

ótrzymujo dziesięć n a ge  ów (100 ton) węgla kontyn­
gentowego tygodniowo, lo  jakiś nieznany pan „trzc ­
in uje aż 50 tuli- lecz musimy przy tuj sposobności w y­
razić żywe ubolewanie, te  wagony te zarekwirowani 
nęzez starostwo i mńp&l.rat wraz z miejskim Urzędom 
gospodarczym, wskutek lóżnych wpływów został*- 
jutszczone i oddano w niebardzo powołane ręce, a 
węgiel dostanie się ty lko tym, którzy będą mogli za 
mego zapłacić paskarską oenę.

1'odobnie jak  z węgium miała się rzecz z. pszenicą 
której dwa, i pół wsgonow zarekwirowały władze, 
\( sprawę wdała się jiroluiratorya i sędzia śledczy, 
który pszenicę, jako pochodzącą’b pod órzanego żro- 
di.a i wiezioną na pawk zarekwirował na dworcu na 
uży tek miasta, ja k  nas in irmują, te wagony7 z psze- 
oi i ą 7.1'Staiy ró.raież pm it/one.

Z }>owodu braku wi g!:t /.ostały tutejsze szkoły Sred 
nie zamknięte. N ie petr/. ljujemy potikreślae, że tego 
rodzaju przymusowo wakacye muszą się faialnio od­
bić na wychowaniu młodzieży.

PRZEM YŚL, 12 listopada. (Pod znakiem strajków. 
Aprowizao.ya. Bezpieczeństwo publiczne. Z Łeatriu. — 
ł rzużywamy obecnii epidemię strajków. Po strajku 
składaczy i pracowników drukarskich oraz fryzyetow  
m;eliśmy jcdnodniov > strajk kelnerów w kawiarni 
.(.rand**. W nocy z 10 na 11 bm. wybuchł strajk ma­

szynistów kolejowych. Pi/y zvną otrajku są niedomr 
gania aprowizacyjne. Także urzędnicy i służba, m iej­
ska uchwalili na wypadek n inw zgiędn ien ia postulatów 
tycliżo przez zarząd miasto, rozpocząć strajk.

Do ogólnej Inądzy aprowizacyjnej naazego miasLa 
należy jeszcze dodać brak opału. N ie uczyniono aio, 
by umożliwić ludności nabyi ie drzewa. Także w ir.nej 
dziedzinie apruwizaryi horoskopy są jaknajgorsze- — 
Podczas, gdy  ludność od szeregu miesięcy me ouz> 
muje cukru, to właściciele kawiarń i cukierń mają w 
najbliższych dniach otrzymać z ministerstwa aprowi­
za c ji po 1000 i 20łKl kg  cukru.

Bi zpieczeńatwo publiczne naszego Jasta nzwanko- 
je. Złodzieje widząc bezczynność policyi kradną wrze-

Ważne dla sratezdnych luwuum u- 1
• r*. w- - t  r u** »  -  -  - , ^  orzy  u!icy Sw. Marka I. 23 vis-ś-vis hole?u Poitóra

i  d l a  .P e  T e  a c r  w d a i e  ś n i a d a n i a .  Ł b t ó d Y  i  h o l a c y e .

P r z y jm u je  r ó w n ie ż  a b o n a m e n ty  p o  c e n a c h  u m ia rk o Y v a n y c h . 

K u c h n ia  rlornoYva p o d  w ła s n y m  n a r z ą d e m  w ła ś c ic ie lk i.  

. M a r y n  f  J o j  m i  i '< ,  i r s k t t .
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™ ,  g ia ie  tylko nadarzy się sposobność. W  kawiai- saż.y ją  ta k ie in i san ienu  p e łn om ocn ic tw a m i, 
niach i spelunkach nocnych roi się od indywiduów . posiada p o d o b n a  in s ty tu c y a  p r z y  kom i-
upraw ijąccch hazard, Czas naiwYższr, by k ierow n l-. . . .
ctwo komisaryatu p o lic ji rozpoczęło przeciwdziałać s y i wojskowej. Gdy zbrodniarze, grasujący na 
szerzącej oię orgii bandydyzmu. • 1 1 — *

Przemyski .dea.tr polski' wyjechał z koncern poi
dziernika pod kierownictwem p. ('udnowskiego na 
front bolszewicki i  powraca dopiero w połowie lisio 
pada ao Przemyśla.

PORONIN, 10 lifeti pada. (W iec spisko-orawski). Na 
życzenie ludności w  Pcroiisnie odbył się dnia, 9 bm. 
wielki wiec w  sprawie spisko-orawskiej pod przewod­
nictwem trzech gazdów z okolicznych wsi. Przema­
wiali ks. Fordyi.„nd Machay, prof. Kozłowski z Za 
kopanego i dr Józei Diehl. Uchwralone rdzolueye do­
magają się rozszerzenia, plebiscytu na dolinę Popra­
du na Spiszu oraz. r a  okręg ezacański. nadto pod 
kreślają konieczność wydatnej opieki amowrzacyjnej 
w nadgranicznych górskich powiatach. Treść uchwal 
podano ministerstwu spraw zagranicznych drogą tele- 
irraficzną.

GÓRNOŚLĄSKI GRENZSCHL TZ Ł m MIE UMOWY. 
Biuro prasowe, i w ydaw n i^w  Tow. Obrony kresów 
zach. Polski podaje: Pomimo umowy m iędzy rządem 
pilskim a niemieckim przechodzenie, graniey na Gór­
nym Śląsku jest nadzwyczaj utrudnione,, a osoby, 
wrą njącc z Polski, narażone są nr wszelakie szyka- 
ny. zwłaszcza ze strony tajnej policyi pruskiej. Sy­
stem policyjn’  na Górnym Śląsku jest v, chwali obe­
cnej nawet dokuczliwszy, niż to byłe, za dawnego ro- 
giine. Przekraczających granicę poddaje się natono- 
■wszoj indagacyi i rewizj-i szczegółowej, przyczem za- 
hiara się wszelkie zapiski, książki, pieniądze a nawsi 
przedmioty obojętne, jak np kryształy soli z W ie li­
czki. nabyte dia pamiątki. Protesty pozostają bez 
-lnitku. ijnia 7 bm. pr.wracającemu W awTzyńcowi 
S/ynticzkowi zabrano w Choszczenicc 87 K . które 
a : ! przy sobie.

Ze świata-
CZESKI M IN ISTER H AN D LU  USTĘPUJĘ. (Teł.) 

Minister hardiu dr Seidler zamifrza ustąpić. Podno­
szone są przeciwko niemu zarzuty, jakoby interesowni! 
się zbytnio sprawą zawarcia interesu cukrowego z Ho 
landya. Przypuszczają, że następcą jego zostanie poseł 
Zgromadzenia narodowego, redaktor Svozil.

AR E SZTO W AN IE  D Y R E K T O R A  B ANK U . W  Pra­
dze dokonano onegdaj w  Banku roalnościowyin i kre- 
dytnwym rewizyi. Stwierdzono na podstawie tej rew i­
zyi, żo dyrektor banku Haszek i jego zastępca Sej- 
bal prowadzili niedozwolony handel oboemi walutami 
bez pozwolenia centrali dewiz. Pośredniczył w  tycli 
manipulacyach niejaki Popper, który znowu posługi­
wał się w* Wiedniu pośredni:*,lwem Fricrie.nstema. —• 
Stwierdzono, że spółka ta kupiła \ W 'edniu za prze­
szło 2814 miliona koron austryackich. któro sprzeda­
wała różnym bankom, przez en obniżano kurs koron 
czeskich. Oprócz t ig o  kupili za 2/4 -miliona marek nie­
mieckich, prowadzili nadto handel dolarami, funtami 
szterl, frankami francusk emi it.p. Prowadzono przy- 
bmi w księgach konta na zmyślone nazwiska i firmy. 
Skutkiem togo aresztowano dyrektora Haszcka i jego 
zastępcę Sejbala.

KON TRYBUCY A  CZESKA N A  NIEMCÓW. (Tol. 
prywv. Z Budziejowic donoszą: Burmistrz tutejszy
nałożył karę 10 K  na tych Niemców, którzy w  dniu 
święta czeskiego nie ozdobili domów lingami. Pienią­
dze te są przeznaczone na czeskie cele narodowe.

REPERTU AR
MIEJSKIEGO TE A TR U  IM. JTJL. SŁOW ACKIEGO, 

Piątek, 14 bm.: „D ziady“  Mickiewicza.
Sobota, 15 bm.: iNowość) „Powodzenie" kom. w 8 

aktach A . Teston‘ego.
Niedziela, 16 bm. popoł.: „Głupi Jakób11 T. Rittnera. 

wieczorem: „Powodzenie11 A . TestonGgo.
REPERTU AR 

MIEJSKIEGO " lA T R U  POWSZECHNEGO. 
Piątek, 11 bm.: „P.oża Stambułu11.
Sobota 15 bm. „Potasz i Penmutter1'

* Niedziela, 16 bm. popoł.: ..Lalka11 wieczorem .Tb 
feusz w  piekle11.

REPERTU AR  „B A G A T E L I-1.
Piątek, 14 bm.: „Dudek11.
oobota 15 bm. popol.: „Panna służąca11, wieczór 

„Kobieta ucz skazy -

OPERETKA W »NOWOŚCIACH«. 
P i ą t e k :  *Romans na dachu*.
S o b o t a :  ^Romans na d a c h u 10861

KINO i W ANDA*. KINO »W ANDA*.
Program od 11 do 16 listopada 1919.

U B O C Z Y  Ć R W U Z
znakomity dranat z współczesnego życia ary­
stokracji w pięciu częściach. W  głównej roli 
słvnna aitv9tRa włoska: P IN A  M A N IC H E L L I .

11760

Atak na ministra Itnlsi ź e la z fb tŁ
tKnrypr Poranny* z 12 b. m. donosi: 
Wczoraj odbyło się posiedzenie połączonych 

komisyj: komunikacyjnej i „opalowej. Na po­
siedzeniu tein przewodniczący komisyi opało­
wej, poseł Andrzej Wierzbioki, odczytał refe­
rat. będący oskarżeniem gospodarki minister­
stwa kolei. Z zebranych dorywczo wiadomo­
ści rkazujc się, że z 37.000 wagonów, które 
kursowały w obrębie dyrekcyi krakowskiej, 
tyiko 10.000 było użytych na potrzeby wojska 
i aprowizacji; reszta, to jest, 27.000 w ag* mów. 
obsługiwało przedsiębiorstwa prywatne. Dy­
rekcja krakowska ma podobno do dyspozycji 
własnej 12 000 wagonów', ale z tych tylko 8.000 
jest w ruchu; reszte, to jest 4.000, rozsyłano 
bezładnie po różnych stacyach. Na stacyi w 
Płaszewie od 18 listopada 1918 roku stoją po 
dzień dzisiejszy 23 cysterny z ropą, a co do ich 
przeznaczenia, toc.zy sio dotąd przewlekła ko, 
respondeneya. Na innych sta.cjm.oh: w  Krako­
wie, Oświęcimiu i Szczakowej, tory zatamowa­
ne są wagonami ciężarowymi niewyładawany­
mi. Eodobno lepsze panują stosunki w dvrek-
•yach warszawskiej i radomskiej, zas zupełnie 
złe w obrębie dyrekcyi lwowskiej i t. d.

Atak, skierowany wyraźnie przeciw ministro­
wi kclei, Eberhardtowi, uważany jest przez 
niektóre koła sejmowe, jako proludyurn do u- 
t orewania drogi atakom z innych sir m i skło­
nienia ministra komunikacji do ustąpienia.

( 'liarakterystyczne, żo poseł Wierzbicki ope- 
lował danemi. zebranemi przez koraisyę, wy­
łonioną przez ministra Eberhardta. Poseł W ie­
rzbicki należy do Związku 1 udo wm-na rodowe­
go. którego kandydatem na ministra kolei jest 
od dawna inżynier Landsberg, pracuj tu r obe'- 
ci:ie w* djTekcyi kolejowej.

W  sprawie tej pisze »Kurver Polski*:
Po południu odbyć się miała dysku sra nad 

referatem, została jednak odroczona, by dać 
możność ministrowi Eberhardtowi zebrania 
mąteryału dla udzielenia odpowiedzi.

W7 związku z temi rewelac-yami, w kulua­
rach rozeszła, się pogłoska, że stanowisko mi- 
r.ifiGa Eberhardta jest poważnie zachwiane. 
Jeden z posłów, którego zagadnęliśmy w tej 
materyt, powiedział nam, co następuje:

Wina ministra polega przedewszvstkiem na 
tern, że nie roztoczył on dostatecznej kontroli 
nad tern, jak się prowadzi gospodarka na kole­
jach. Niemniej rezultaty t.ej gospodarki są tak 
skandalicznej natury, że bez radykalnej wralki 
z niemi, nadużycia wykorzenić się nie daazą; 
8ejm wyznaczy pewnie komisję śledczą i upo-

kolejach, poniosą zasłużoną karę, wówczas at­
mosfera przeczyści się trochę i kraj przestanie 
znosić cierpienia dla wygody kilkudziesięciu 
złe dziejówr.

t  S i i m p .
Warszawa, 13 listopada. (PAT)- Na ' dzisiej­

sze m posiedzeniu Sejmu odbyła się w dalszym 
ciągu

D Y S K U S Y A  A  P R O  W IZ  A C  Y" J N  A .
P. M. i e r z e j e w s k i oświadcza- że wię­

kszość komifiju po rozpatrzeniu wniosków 1 po*- 
prawmk ministra, aprowizacji wprowndzina do 
ustawy o obrocie ziemSopłodami w r. 1920 gó- 
spodjarozym szereg zmifejn. Mówca zaznaczył że 
mniejszość komisyi zgłosiła deklararyę, iż pod 
trzy mu je projekt rządowy o całkowitym stkwe- 
strze

P. C z a p i ń «  k i oświadcza, że mniejszość 
komisyi, chociaż zdaje sobie sprawę ze wszyst­
kich wad sekwestru, jednak uważa wełny handel 
za szkodliwy. Mówca, omawiając katastrofalne 
przesilenie apimifcacyjne i opałowe, odpiera 
zarzut o zewnętiznjmh ezj unikach, wpływają ■ 
pych na wywoływanie strajków’. Katastrofalny 
stan kraju przypisać należy prowadzonej przez 
nas wojnie i z tego powodu należy zawrzeć po­
kój. W  dalszym ciągu krytykował p. Czapn.- 
ski działalność rządu, zwłaszcza zarządu kolejo­
wego i domagał się wkońcu ustąpienia rzadit, 
P. W  a s i 1 e w s k i zarzuca rządowi, że nie wy­
ży sikał usuiwjr aprowizacyjnoj z 29 Jipca i nie 
zorgańiiv.owiał należytego odbioru zboża* Mówca 
w imieniu swego klubu oświadcza- że chociaż 
ustawa obecna go nie zadawala, będzie za nią 
jednak glosuwi, żeby nio utrudnić sytuacyi. Jest 
przekonany, że rząd ten nio będzie w’ stanie- 
przeprowadzić tej ustawy- Rzad ten powinien 
ustąpić.

P. F e d e r o w i c z  oświadcza, że rząd po­
szedł iia drogę kompromisu, dla którego zrzekł 
się korzyści, płynących mOtyłko z własnego 
projektu, ale i tych, jakie mu d.iwał projeli t 
komisyi aprow. Wolny handel jest tylko legali 
zcwatiein paskarstwem i doprowadzić musi eto 
katastrefy. W  Tzbie tej —  powiada mówca —  
niiechętnjio słuchają, co się dzieje w  miastach. 
Izba nie słyszy jęku matek, ani złorzeczeń męż 
ezyzn. •Obbcnie, gdj' dach niad głową się pali, 
nie czais na kunktatorstwo. Niech Sejm zadecy­
duje, czy dla interesu pewnych grup zrezygnuje 
z wielkich korzyści, czy też dla spokoju \ prze­
trwani i  zimy gotów jest dla dobra narodu po­
święcić interesy jednostek- P. B r z e z i ń s k i
zaizuac/.a, że usiana z_29 lipca była zła, ale
obecna jest jeszcze gorsza, gdyż oozwala pa 
skarzom na największy obrót zbożem. Przy po­
mocy tej ustawy rząd nie może zapobiedz zwyż 
ee ecu na zboże. Mówca w imileniu swego klubu 
Oświadcza, że obstaje pizy projekcie p. Sobań­
skiego.

P. N i e iv i n o w s k podnosi, że przez 
wprowadzenie wolnego handlu wzrośnie cena 
zboża, a w ślad za tem rozpocznie się na całej 
linii akcya robotnikow, celem uzyskania wyż­
szych płac Podniesienie cen na zboże może do 
prowadzić do pewnego chaosu, gdyż, jeśli Chle­
ba zabraknie, a ceny się jeszcze podniesie, to 
należy się obawiać, że przyjdzie do nas bolsze- 
wizm nie rosyjski, ale nasz własny, narodowy, 
deżeli uchwalicie wolny handel —  powiada 
mówca —  zmusicie nas tem, ażebyśmy z robo­
tnikami, gdy ich dotknie głód, poszli tam, 
gazie jest c-hleb, do spichlerzy i stodół. —

P. W r ó b l e w s k i  wskazuje, że dotych­
czasowa gospodarki ministerstwa aprowizacyi
dowodzi, że rząd nie potrafiłby ściągnąć se- 
kwestru. Kwestya aprowizacyjna może bj’ć 
rozwiązana tylko w drodze zakupu potrzebnej 
ilości zboża.

Na tem zamknięto debatę generalną. Nastę­
pne posiedzenie jutro o godzinie 3 po południu.

JintetyKa o b a w  s;e ciojny rosyjski" 
polskie].

Waszyngton, 14 listopada. »N ew  Y ork He­
rald* donosi z raryża, że angielska delegacja 
przy kunferencyi pokojowej jsistawiła, wniosek 
ażeby Potsika jesaciz* pnzez 5 lat zairządzała za* 
jętymi obecnie prze;z siebie obszarami na wscho­
dzie. Po opływie tego czasu rozstrzygnie o lo­
sie tych obszarów’ pLetoi -c ji.

Delegacja amerjkańsika oświadiclzyła sjjg 
pi zeciw temu projektowi, gdyż przewiduje ona 
w okresie konsolidacyi Rosyi wojnę polsko-ro­
syjską. Według projektu ameiykaiiskiego ma 
Polska tylko czasowo zatrzymać swe zwierzch­
nictwo nad Gaiicyą, a mianowicie aż do chwili, 
gały Związek narodów rozstrzygnie o pokojo- 
wmrn załatwieniu tej spra wy.

Rrze-oiw temn podnoszą, się. głoisy, że Ukraiń- 
ci prędzej czy później zażądają części Galicyi 
zamieszkałej przeiz Twych rodaków.

iP i iL t  Galie J  wsch. ziioa odroczona
Poznań, 14 łistopa la (PATY  Radiotelegram 

z Paryża:
Komisya dla spraiv polskich pod przewodni­

ctwem Cambona powzięła docyzyę w  sprawne 
Galicii wschodniej. Ponieważ decyzya la rie 
została powzięta jednomyślnie, przeto Najwyż­
sza Rada międzysojusznicza po przyjęciu tej 
uecyzyi do wiadomości, nostanowiła odroczyć 
na później ostateczne iiypowiedzcnie się w 
sprawie Galicyi wschodniej.

ifKiiiihcy nie z r a k a lt  d e  G ilic ji 
uischskniej.

Lwów, 14 listopada (Tel. piyw.) Koresp. 
»Gaz. W lecz.* donosi na podstanie rozmowy 
z misyą Ozcnw, Krzyża, któia bawiła niedawno 
w Kamieńcu Podolskim, następujące szczegó­
ły o sytuacji w tjtoh okolicach:

Wszędzie widzi się ruinę życia przemysło­
wego i hamdlowego. Za koronę płaci się 8 kar 
bowariee. Chłopi dkraińsey me chcą rząuowi 
nic dawać i pragnęliibi’  albo wkroczenia Deni- 
kina albo wojsk polskich. Pomiędzy pułkami

Miimo nieszczególnej sytuacyi Ukraińcy nie 
myślą o rezygnacyl z Galicyi wschodniej. Zgo­
dziliby sie co najwyżej na utratę Lwowa, aie 
pod warunkiem, że Lwów zostałby woineic 
miastem.

Krzywda polska przy śląukim 
plebiscycie.

Cieszyn. L4 listopada. Komisya en tenty wy­
pracowała projekt, administracyi kraju na okres 
plebiscytowy. Projekt ten jesi nie ao przyjęcia 
z naszej strony. Dzieli on  krai na dwie części 
a Jminis-tracyjne: polską i czeską: Granicą ma 
być dotychczasowa lima demarkacyjna z kor- 
rcktiirą na naszą niekorzyść. Linia ra- bowiem 
ma być pchniętą wszędzie na wschód gdzie 
przechodzi f«rzez część gminy, a to ze względu, 
aby całość dostała sie pod jedne administra- 
cyę. Stracilibyśmy przez to szereg gmin dziś 
r eutralnych. Następnie na czele adminMracyi 
jednej i  diugicj mają btanąć prefekci (naczel­
nicy krajowi), obaj z siedzibą w Cieszynie, -c- 
Ozuwać nad porządkiem ma żandarmerya pol­
ska i czeska.

Zachowanie aaministracyi czeskiej nawet w 
tej części kraju," która aż do 5 listopada z r. 
powńma podpadać pod administracyę polską 
i wsparcie tej administracji żandaimeryą cze­
ską jest czems rak potwornem, że dziwimy sio, 
jak projekt, taki mógł się pojawić. Znaczyłoby 
to, że wszystkie dotyrhozaisowe stosunki poza 
linią demaikacyjna pozostałyby w dotych­
czasowej mocy.

Proiek., cały jest. nie do przyjęcia, ale nie­
bezpieczną rzeczą jest, że on istnieje. Łatwo 
bowiem stać się może podstawą do rozważań 
dla komisji plebiscytowej która zjechawszy 
tu na teren nieznany, chętnie pójdzie na Jop 
ozegoś gotowego i konkretnego. Z tego wzglę­
du uważamy, że byłoby lekkomyślnością ze 
strony rządu kweisłyę tę zostawić otwartą. — 
Jasi to sprawa tak ważna, że powinna być w 
szczegółach omówiona i ustalona.

Umowa wstępna z Deniklnem.
Werszawa, 14 listopada (P\T). Nadeszła tu 

wiadomość, że jmlska misya gospodarcza, któ­
ra wyjechała do”  południowej Rosyi, zdołała 
już zawrzeć wstępną umowę gospodarczą z rzą­
dom Deniikima.

Z POSELSTWA POI SKIEGO W  PR ADZE. 
■^raga, 14 listopada (PAT). Poseł polski Pa­

tek, który przybjił tu w towarzystwie referenta 
spraw czesko-słowaCkich mintsterynim spraw 
zagranicznych p. Bratkowskiego i odbył kon 
ierencyp z przedstawicielami rządu czeako-sło- 
wackiego. Dnia, 9 ł>m. odjechał p. Patek do Pa­
ryża. W czasie jego nieobecności w Pradze a- 
gendy sprawować bodzii leiracya potoka z p. 
Alfredem Wysockim.

Przejęt e złem polsHlck
Z Wars/awy donoszą:
W sferach politycznych krąż,? pogłoska, 

obejmował nio ziem," przyznanych Polsce trakta­
tem, rozpocznie się już dnia 28 b. ni. Władze 
lolskie wkroczą naprzód do Torunia.

Protest Rosytin przedu  zajęciu 
Bial rusl.

Z  P a r y ż a  donoszą:
Rosyjska rada polityczna, na czele której sto­

ją Lwów i ilakłakow, protestuie przeciw zaję­
ciu Białorusi przez Polskę.

W a rs za w a , 14 liisl opada (PAT ). Komunikat 
sztabu jeneraln. z dnia 12 ban.:

Front 1 i t e w  s k o-b i a 1 o r u s k  i: Nie- 
przyjacielside ataki na nasze placówki na po- 
liuidniowy wscłiód i na .płiudnue od Kopatkowic 
zostały odparte. Na reszcie frontu su rera pa­
troli wywiadowiozyich.

Front w  o ł  y  ń s k i: Spokój.
1. arszawa, 14 liistopadr- (PAT). Komunikat 

sztabu jen. wojsk polskich z dnia i3-go bm.: 
Front l i  t e w s k o-b ia  ł o r u s k i: Na ca. 

łym froncie jedynie u arczki oddziałów wywia­
dowczych.

Front w o ł y ń s k i : Gpokój.
W  zastępstwie szela sztabu generalnego 

pułkownik H a l l e r .

Wilson opuścił łóżko.
Wieaeń, 14 listopada (PAT ). Donoszą iskro- 

wo z Waszyngtonu:
Piezydent Wilson opuścił wczoraj po raz 

pierwszy od czasu nowrotu swego z poebóży 
okrężnej łóżko i przebywa jakiś czas w fotelu.

ftozlazd aeleiacyi Aoalityptj.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
z dnia 13 listopada 1919.

ofiaL

Paryż, 14 listopada (PAT). Jak słychać, de­
legacja amerykańska , angielska na konioren 
. poąojowej wyraziły zamiar opuszczenia 
Francyi w pierwszych dniach grudnia.

umiędzynarodowienie Dunaju.
Budapeszt, 14 listopada (PA T ). Węgierskie 

błuro kor. donosi:
Admirał Traubridge oświadczył sprawozdaw. 

cy" *-Az bst«, że Dunaj nie jest już pod zwoerz.h- 
niotw'em państw nadbrzeżnych, lecz podobnie 
ja». otwai te morze należy do wszystkich naro- 
c*ów. Admirał projektuje pogłębianie koryta 
dunajoivfcgo aż do Budaoesztu, tak, aby małe 
okięty mogły docierać do' Budapesztu.

Denikin stracił Kijów.
Wiedeń, 14 listopada (PA T ). Ukraińskie biu­

ro prasowe komunikuje z Kamieńca Podolskie­
go pod datą 13 bm.:
'  Denikin r.aroądził ewalcuacyę Kijowa. Witel- 
korosyijskie odidziąjy w  okolicy Kijowa znala­
zły się w  sytuacyi nie do utjrzymauia i  stracili 
wszystkie stacye kolejowe. Bolszewicy stoją w 
półkolu aż do Fastowa. Poiratańcy ukraińscy 
posuwają się ze wschodu i przecięli połączenie 
miedzy Kijowem a podstawą operacyjną De-

si-czowników galicwjiskic-h a zakordonowypt nikina pod Połtairą. Jedyną linią odwrotu jest 
stałe niesnaski. Wśród wojska ukraińskiego Dniepr, na którego brzegach stoją oddziały cod
ba,wj Wasyl Habsburg, zajęty jako oficer w 
kwatermistrzostwie.

atamanem Zełeuvm, a który obsadził Kaniów 
i Czerkasy.

ząd.

.. J7101- 
560‘- 
5001— —  
280'—  —

4to‘—  4T01— 
4651 — 470'-- 
9901—  10301-

Akc.ye bankowe:
iłauk Hipot.ecznj 
Bank dla Tai.dl" i pizemyidu 
Oni. ziem Bank kredyf.
Gal. Bank Lądow y dia rolnictwa i hamll 

A kcye To  w. hamll i przeir.
Polskie Tow. handlowe

Tianzakcya 
Gai. akc. Zakłady góra. .sieisza 

Waluty:
Marki polskie

Ti*anza4w>va
Rulile carskie po 100 rb.
Rnhli! carskie po 500 rb.

,  Tran/akc.Ya
KURSA WARSZAWSKIE.

Kursa k w l i  i banknotów notowane w państwowe) 
Centrali aewfz z dnia 13 listopada 1919

t
M m

1811—  1911—  
186‘30 1K61-- 
2001—  225'— 
2051— 230‘—
2171-- 2201 -

Funty szterl.
1 'oln rv
Franki franr. 
Franki r-z«,aj *. 
Merony hol. 
b orony szwedz. 
Koron j norw. 
K oron j ctuńikie 
Korony austr. 
Korony czeskie

Dew iry Banknoiy
kunno sprzedaż knpnn 6pre«dat

1821— 18J1 _ 182 185‘—
43‘25 43‘75 43‘25 44*—

4‘95 5*05 495 5*10
i 95 8*05 7‘95 8*10

16 1.0 I b W 16‘05 16-45
ł0'25 10-40 10‘25 10*45
9 75 9’90 9*70 9‘95
9 15 9*30 9‘ I0 9 35

50‘— 50*—
91* - 93*—

Z N IŻ K A  KORON 1 M AREK. Donoszą z Zurphu 
pod datą 12 bm.: Kurs koron i marek się pogorszył 
Wczoraj notowano korony w  Zurytfcu 5. csntimów 
i5;15j. zaś marki IE‘25 (15'60) W edle wiadomości, 
które nadeszły z Zm vcbu, spadł dziś knrs koron do 
4‘90.

W lU D LN SK IE  KU R SA GIEŁDOW E. Renta majo­
wa 92, Austryacke. renta koronowa 86, Renta lutowa 
i'8'50. W ęg jCrska renta koronowa 98, Losy tureckie 
9.0, Lriorytety  kolei południowej 707, Anglo-Bank 
,512, B ank ii rein 647. Bi denkrodit 1460, Zakład krceiy- 
:nv, 890. Bank. depcz; tow  z 740, Laraderbank 851, 

Jierkur 740. Unionbank 706, Żivnostenska — , Kolej 
I ohinena 8r80. K o le i południowa 221. Aipiny 1078 
Berg- und Huetten 7000, Krupp 930, Poldihuelte 100. 
Pragerciscn 4100, Rime 1801. Skoda 1134, Zi tlen iw- 
'Hi 8:>5, ApoiM  2600. 1 ant o bOOO. Gali vjskie Karpatr 
9IX>0, Galieya 7790. SlJ)odi*ica 5350, AuMryr~ki< kolo- 
jo 1050, Węgierskie koleje 672.

P R A S K IE  KU R SA DEW I2. Amsterdam 1767 (17701 
Bi-rlin 141 (143‘50), -Zurych 829‘50 5832*50), Cbrystva. 
nia 1063 (1066), Koprnlm ga 1003 (1006), Sztokholm 
1115 (1118;. Medvolan 418 (420), Paryż 534 (537), Lon 
dvn 199 (200). Ńow ’  Jork 40‘ 7 (40‘8), W iedeń 43‘5b 
•ir.-«£,, Bu’--areszt 178‘50 ( IS I ‘50), Sofia 127‘50 (13.F50), 

niemieckie 138 (141), ramuńskie 1 G8lf>t) (17P50). szwa 
carskie! 826-5 ę (829'r.O). włoskie 415 (418). francuskie 
5J0 (533), angielskie 196 (197), amerykańskie 45 (46). 
szwedzkie 1 t l i  (11141. norweskie 159 (162). duński*, 
‘99 (10021, bułgarskie 1J 7*50 (120 50. wiedeńskie 42*50 

(44’50).
F A ŁS Z Y W E  20 KORONÓWK1 W CZECHACH. -

Flel. pryw.) „Tagesbote fur Mlihren u. Schlesień1 do 
nosi: Rozmiary klęski społecznej przybiera fałszowa­
nie 20-kornnówek austryackich ,które tu w  wielkiej 
ilośei się pojawiły. Kupcy ich nie przyjmują, N a j­
gorzej wyszli na tem urzędnicy i robotnicy, którzy je 
otrzymali w  większych ilościach.

PO D W YŻSZENIE  PROCENTÓW  W CZECHACH. 
(Tcl.) Czeskie banki i kasy oszczędności podwyższyły 
stopę, procentową. Na wczorajszem zebraniu Kas oszcz. 
uchwalono, ażeby od 1 grudnia stopa procentowa zo­
stała podniesiona o 3 .procent, a w  razie 90-dnioweg-> 
wypowiedzenia <lo 4 i jedna czwarta procent.

KU R SA SZW AJC ARSK IE . Dewizy z 13 bm.: Berlin 
15, Wiedeń 4"75, Praga lCl'75, Holańdya i208‘25, Nowy
Iork 5‘51. Londyn 22‘83. Paryż 58*75. Medyolan 44*25, 
Bruksela 63‘5i1. Kopi nl.aga 119. Sztokholm 128',%. 
I  lu vsti aliia 127*50. Madryt 109‘25.

KU R SA HOLENDERSKIE . Dewizy z 13 bm : Ber 
un 7‘ 12M, Wiedeń 2 35, Szwajcarya 48. Kopenhaga 
56‘35. Sztokholm 62*35 tóhrystyaiiia 69, Now y Jork 

, Paryż. 27 80, Bruksela 30*45,26r)'25, Londyn 9*7 3/4,
Madryt 52*25-
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ft a it ie s ia n e
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcyi)

F O R T E P I A N  
czarny, krótki, w dobrym stanie, DO SPRZE 
DANIA. Oglądać można: ULICA TOPOLOWA  
L. 48, I. PIĘTRO, drzwi na lewo. 11847 3

P. T. Jako długoletni współpracownik firmy 
M. Jawornicki, objąłem na własność HANDF.L 
TOYYAROW KORZENNYCH, DELIKATESÓW  
I W IN  PRZY ULICY DŁUGIEJ L. 6 i polecam 
wszelkie towary kolonialne, jako to: czekola­
dę, kakao Holenderskie, lcawe. herbatę, wanie- 
lie, masło deserowe i t. cl. 11793
G‘ S I E N, KRAKÓW, ULICA DŁUGA 6.

POSZUKUJĘ POKOJU, ewentualnie z utrzy­
maniem !ub obiadami. —  Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. »Nowej Reformy* pod: * Za prowiant«. 

11850

KAMIENICA z bramą wjazdową parc, budo­
wlaną, Dz. VI.. DO SPRZEDANIA. Alb GA­
J E W S K A ,  ulica Gołębia L. 14, II. p. 11855

Hwe Kursa handlów
K. ZIMOWSKIEGO 

nauczyciela brchafteryi w Krakowie 
rozpoczną się dnh 2 grudnia 1919 r. w szkole 
Rynek główny L. 17, II. piętro (pasaż Bracka 
L. 4). —  Wpisy od godziny 5 do 8. 11857 5

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY

JlpdijnafflD Hłi£.T.Klecze<aikl
po pięcioletniej przerwie wojennej został na 

nowo otwarty, tymczasowo 
PRZY ULICY WIELOPOLE L. 12. 

Poleca się ponownym łaskawym względom. 
11794 2

ur Zu§tnunt Segel,Mnrz
LEKARZ W  K R O Ś N I E  

przeniósł się do własnego domu obok Tow arzy- 
11841 3 stwa karpackiegc.

P. P R ADOSZEM SKICH, którzy wrócili 
z Charkowa i w-idzieli moją matkę i siostry, 
proszę najusilniej o łaskawe wskazanie swojego 
adresu, abym ich mogła widzieć. —  ULICA 
WOLSKA L. 13, pensyonat. Zdzitowiecke.

11839

przeżywszy łat 23, po długiej a ciężkiej 
ohorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w  Panu.
W\ prowadzenie zwłok z domu żałoby 
L. 1*8 przy ulicy Karmelickiej na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi w- sobotę, 
dnia 15 b. m., o godzinie 3 po południu. 
Nn ten smunty obrzęd stroskani rodzice 
zapraszają Krervnyeh, Przyjaciół, Kole- 

żank' Zmarłej i Znajomych

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
oiiprawionem zostanie w ooniedziałek, 
dnia 17 ł, in, ó g o d z i n 10 rano w  ko­

ściele 00 . Karmelitów na Piasku.

Osobnych zawiadomień nie rozsyła się.

Zhkład pogrzebowy Concordia. J Wolnego.

G u s t a w  E ia f t c z
emerytowany radca sądowy 

z Bośni

przeżywszy lat 67, po krótkiej chorobie 
zmarł dnia 7-go listopada 1919 roku. 
1 'ogrzeb odbył się* w Makowie dnia 9-gu 

listopada 19Ę9 roku.

O ozem rodzina zawiadamia. I
PODZIĘKOWANIE

K s. Pref. Piecnnikow i za odprowadzenie na 
mieisce wiecznego spoczynku zwłok męża 
i ojca naszego, ś. p. PIOTRA NIZINSKIEUO  
artysty-malarza, iSzanownemu Koledze Zmaz 
iege, p. Leonardow-i Stroynowskiemu, Prezese 
" *  K lu bu  Artystów, za serdeczne przemówie­
nie, Związkowi Artystów, oraz wszj stkim Ko 
legeni, Przyjaciołom i Znajomym Zmarłego za 
wzięcie udziału w oddaniu ostatniej posługi 
składają gorące podziękowanie 

1 1 8 1 8 ________________ ŻONA -i DZIECI.
8.000 KORON DAM 

za przygotowanie do matury gimnazjalnej 
z gwarancyą dobrego wyniku w terminie czerw 
cowym. —  Natychmiastowe zgłoszenia pod: 
*Metura do Biura ogłoszeń »Lot« w Kr?
11823 kowie.

PANIENKA, z ładnem pismem, znająca bu 
cbalteryę polsko-niemiecką, zarówno korwpor 
dencyę i pisanie na maszynie POSZUKUJE 
POSADY PRAKTYK aNTKŁ Najchętniej je­
dnorazowo. — Zgłoszenia przyjmuje Admim 
straeya » Nowej Reformy* pod: ^PRaKTY
KANTKA*. 11856 4

Zwracam uwag^,
że Zarząd, kolejowy sprzedaje wszystkie prze­
syłki oclone lub nie oclone, o ile nie są w 48 

godzin po nadejściu poajęte.
JOZEF I. LEINKAUF, spedytor, 

11813 4 KRAKÓW, GERTRUDY L. 4,
TELEFON 41t>.

DAM WAGON ZIEMNIAKÓW  
lub 6.U00 KORON za wskazanie mieszkania, 
składającego się % 4 lub 5 pokoi z kuchnią, 
strychem I piwnicą, ewentualnie z łazienka
Zgłoszenia przyjmuje Administracya »N. Re 
formy* pod: »PiIne*. 11782 2

M I E S Z K A N I E  
3 pokoje, kuchnię i przedpokój wynajmę w za­
mian za lokal sklepowy w Śródmieściu. Zgło­
szenia pod: » Zamiana- przyjmuje Ad ministra 
cya » Nowej Reform j*. 11797 2

A d w o k a t  lir li. K e U
otworzył kancelrayę l i 80 4

W PRZEMYŚLU, UL. FRANCISZKAŃSKA 1.

P o s z u k u j e  s i ę  P o s z u k u j ą  s i ę

50 robotnic
ńbznajomionych z szyciem na m a s z y n i e
Zeiosić się należy w Powszechnem Towaizy- 
itwie konfekcyjnem, Kraków, ulica św. Marka 
L. 35, między godziną 10 a 11 nrzed południem. 

11811 3

Hasa ^ proitz nosa, umiej
D r o b n e r  --  l i r j i k d  w .

Poszukuje się ładnego kawalerskiego pokuju 
z przedpokojem, ewentualnie z łazienką, w 
Śródmieściu, w zamian za dwa pokoje z ku­
chnią, z dużą sp:żarką, z dwoma przedpokoja­
mi, z dwoma wejściamL ze strychem i piwnicą 
Za wskazanie poko ju  dodam jeszcze i 1.000 K. 
/głoszenia przyjmuje Administracya "Nowej 
Reformy* nod: Ładny pokój*. ' 11783 2

20 MORGÓW, 2 v I jlG M E T R Y  Z KRAKOWA, 
WOLNE MIESZKANIE 

dom murowany nowy o 6 pokojach, inwentarz 
żywy i martwy, SPRZEDA za 600 tysięcy ko- 
ror konc. Biuro J. Ropski, Kraków, Szewska 5.

11775 4
MIAŁ WrĘGLOWY w każdej Ilości kupi fa­

bryka stolarska M. Griinberg, Kraków— Zwie 
rz , n» :c, ulica Tatarska I*. 3 11765 3
Zmiana adresu! Zmiana adresu!

„Zespół prd&}nlKó(d“
pod kierownictwem 

DRA BRONISŁAWA FELLERA  
Kraków, ulica Bosacka 28. 1. c

ozpoczyna t4 listopada nowe kursa prawniKANTORZYSTKI
z pewną praktyką do prac biurowych, ru tyn o -^21-, zbiorowe i lekcje  mj^w.dualne. Dla Pp 
wanegt fachoaeg. EKSPEDYENTA poszukują oftoerów { ^-ędników osobne kursa wieczorne.

P O R Ę B S K I  i Z I M Ł F R  
1 *853 2 Kraków, Rynek 8

8iiecyalność: Prawo polskie, ustrój Polski i no­
we ustawy. Informacje bezpłatnie od godziny 
3 do 5 po południu. I I 789 8

wm 
A *

Siió łka  z ograryjczoną u iipow io ilz itiinościd

Kraków, ulica Szczepańska L. *7
F i l l a i t  L w ó w ,  l a i l - c i a -  F ^ J 531.

po le*  a: *

Perfumy, mydła toaletowe . do golenia, kremy,
ptirip/ c?;ampon or^7 przybo«ry toaletowe,

i iu r lo w iu i

#
«•<

< .1
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Akadem.k
ps zakuje I* v.y. w zakresie sf mn*s. 
klas. Zgł iz nia pod „Akadem ik 
500“  przj^nnj^ Ailrn. „N. K tf." 

11720 1 2

1
P .  ? .  S ł u c h a c z y

Go s p o d y n i * uhlutnenr świą- 
ueuw. u.i szuka pona-ly zaraz 

lab od 1 gTadnia we dwcrze lub 
n samotnego n ężczymy. Gota.e ba - 
dzo dubr.e. Zgłoszenia pod S. A . 
przyjmują Adm. „.Nowej Reformy".

11716 1 2

P a r c e l a
czteromorgowa, przy t irz *  kniejo­
wym, w dzielnicy Podgórze, na 
której ma stanąć 26 domów, jrst 
do sprzeaanta bez pośreoników. 
Bliższych siozegóiów udziela M. 
L. Dnbrowolsk , Kraaów-Podgórze, 
plae Lasoty 5, aa Krzemionkach.

11712 1 2

W ? 2 f e l
prowianty lub dowolne wynagro­
dzenie dam natyihmiaat z l  wyna­
jęcie mi 2 - 3  pokoi z ku.-tmią ew. 
rspólną. Zgloszeuir pod O ijc e r  44 

przygnają Adm. ,3 . Ref." 11713

C f i z a i  z a ł o ż e n i a
magazjrwa sukien damskich poszn 
Euje spełni a ( z cij z odpow.ednim 
łona ein, młoda, e ju jo ii zna osoba, 
pos-ada ą a pcwh n 1 apitaf, z n .,ąca 
doskona e kraw eczy uę. Zgłoszenia 
pod Em- E l  przyjmuje Admin. 
„N -w ej ite:oruiy“ . 11714 1 2

ą so b ie  z  d o b r e g o  d u m a  mogę 
1 nd-ielać kuuweii »cyi frauenskiej 

bezpłatne ula lu -s u  i i - i , spło­
szenia „od o n w e rs a c j a* przyj 
mu e  A  tiu. „N. lict." 117)5 1 a

Sklepowa kt .a
registrowaua, śrcd.ifej wielkości, do 
sprz. da ta. VV iaaomusc w pi karni 
tu. W.śina 8. 11 i 17 1 4

3 poKO.e z przedpokojem
(kuouuię iaiwu uio.ua pest. wić) 
Z-.mienia na 4 poko,owe m.rszka- 
nie z a. nifoitem. z.apł cę oostępue 
i  wysoki .z .usz. zgłoszenia pod 
„A . Ł. lfc ltf" przy jm. Je Admm. 
„A ow ij leeLoruty". 11718 1 u

li. m
wuowa po urzęantan, Która znaj­
duje się w krylycznetn połażeniu, 
chciałaby objął posadę, jo ko zarząd 
czyni domu u aiarizetr mężozjzny. 
Zgłoszenia pod „J a d w ig a 11 przyj 
muje Adm. „N. Reformy". \17i9

Ka$a Kontrolna
,National", czterocyfro*.a, to sprze 

dania. Ogląuać n-ozna od godziny 
3 do 6 po południa, al. św. Anny, 
sklep. 10887 2 2

i i s o d a  s t a r s z a
pOszaknj.i zajęo.a w gospodarstw e, 
szyciu i  naprawiania bielizny, go­
to* snia; Zajmie się dziećmi. Zgło 
be nia ped,,gospodarkiwo" pr/.yj 
muje AJm ..„\ . Ref." 11 i99 3 0

P i a n i n o
do sprzedania. Wiadomość u stroi­
ciela J.Stopki. Kraków,ni.D łngala. 

1.461 2 2

M u n ’ an tka
pisząca na maszynie, potr ebna do 
ksnce a n i adwokackiej. ZgłoSzetr a 
I  nodaniem dotyrhens wej prakty­
ki i wymagań pod „ A l f a "  przyjmuj s 
Aom. „N . lie io rm y. 11477 2 3

llam pokój
am. blow .ny z opałem, o-wietle 
niem. rodowitej Frań- ozce za lekcje. 
Wiaiomosć: ni. K rów  <•-« ssą 61, 
I  p., na i«wo. 11488 2 2

n

starszy, 25 łat pra/trki tak ma­
szyn parowych, |ak i #lek*ry znuśc , 
posiekaj* zaraz posa-iy J. biiwid- 
ski, maszynista, Bory, p. Jaworzno.

11)66 i  2

L a rd z o  u r i o
lo sprzedana maszynka do czy- 
izczenia zboża „Raz" Firchla. — 
Rfiaoomość pistfmnio: Dobczyce,
„udwtk kaleta. 114o7 s 6

na narzędzia stolarskie oraz 150.000 
dachówki feleowanej, dobrze wypa 
lonej, sprzeda zaraz Toivarzysfw 5 
techniczno - band.owe „R e k o rd  
Spółka z ogr. odp. Kraków, ulica 
K  irmelicka 28. 11217 4 6

D r z e w a
opałowego zakupimy k .id ą  ilość 
leco wagon stacja zsładoacza. — 
„Ekonom ia", Kraków, u, ‘u- 
najewsklego 2, 11194 4 lo

Z m i a K ó w
atacyl Kraków dortarcza tylko 

len i wag nemi Centralny Zwią- 
k producentów zboża i paszy 
Krakowie, ulica Garbarska 1. 5. 

10777 8 15

!! Sili Pań!!
Na|S'.vkowniej »y k  ej» l kostyu- 
my pł-szcze, świtki, wierzoi > do 
futer, su n ie  spacerowe, spódnice 
i t. i  kro|em francuskim i a. giel- 
_kim, p er*szorzędna pracownu, 

(Biły męskie)

J t e s ł f o itM
K ra k ó w , a l.  I lo r y u n a -a  L 34.

10 ;82 4 6 -

zawiadamiam, że na kursach w systemie piśmiennym, pizy 
wypożyczaniu rnateryałów 11707 1 2

uwzględniłem w zupełności zmiany 
w pi nie wjfiiadjw zaprowadzone.

„ e r a ! »  „C0DEX
K ra k ów , ul. S tudencka 5, od 3— 4 po poł

W ydział powiatowy S&imlku stopnickiego z siedzibą w Busku 
Kieleckim rozpisuje niniej izen> konkurs na posunę

sekretarza Wydziału pow .a owego.
Warunki przyjęcia: 1) ukouozony fakultet urawniozy z przepisa­

nymi egzaminami, 2) praktyka samorządowa lub administracyjna na 
oupowiedzialnem stanowisku; 3) wiek do lat 45; 4) świadectwa zdro 

'a. — 1 ’0 powjższej posady pizy..ią: ana jest pensya początkowa VI. 
klasy płacy urzęun.ków pai.stwowych w Kong esówce t  oodatk.em 
seimjwj n. Ubiegający się o posadę winni wnieść podanie z powyż­
szym. zsłąc,mikami w odpisie i krótk.m przebiegiem życia do kofica 
listopada b. r. do Wydziała po«iat>wego w Bnsku Kieleekim 

11681 i 2 Przewodniczący Wydziału powiatowego.

■ i

Nowe KUTsa handlowe
w Szkole rachunkowości i buchalteryi

Stanisława Burnatowicza 
w Krakowie, ulica Floryańska L. 55 
rozpoczynają się dnia 20 listopada 1919.
Wpisy codziennie do 20 listopada od 9— 12 i od 4— (

t lnaa l a 18

C g i t a t a )  l n z i e n K o ( t i y : h
z blachy poc.ynkowacej 12- 13- 14-caluwyrh dostarcza po 

przystępnych cenach

X. a n i e ł  H a l d i n g ^ e r
ul. św. Sebasiyana 1. 20. H653 i 3

11505

f ó t t f u k i i r s .

Mngietrat miasta Wadowic rozpisn'e niniejszem kon­
kurs na pi sadę budowniczego miejskiego.

Kandydaci na tę posauę wykazać się mają-
a) dowodem obywatelstwa polskiego;
b) metryką urodzema, że me przearoczyli 40 rokn życia;
c) świadectwem moralności;
d) św.adectwera z ukończonych studyów politechnicznych 

i odbytej praktyki,
jak również winni podać swe wainnki objęcia tej posady.

Posada uauaną zostanie na iok pruwizorycznie, po- 
czem nastąpić może stabilizacja. * 9

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 1 gru­
dnia 1919.

K S I Ę G  A K N S A I  S K Ł f t P  N U T

g .  G E i i E n m n s R ł i  i  s f ó ł i i

poleca dwie n ow ośc i, ni zwykle aktualno z chwilą nad­
chodzącej ratyiiKacyi pokoju: ii5 7 2 3

St. Kutrzeba: Kongres, traktat a Polska. Cena K 20 —  m. Tetmajer: Istota spoi u polsko-cz skiego. „ „ 6'—
Dzieła powyższe nabyć można we wszystkich księgarniach. 
=  Do cen dolicza "ię li  %  dodatku drożyźnianego. =

iljf
w Warszawie, w czerwca r. b. za w ia d a m ia , t e  d n ia  22 lis to p a d a
r. b. odbędzie się O gOdz. 5 po południu w gmauBii St warzv- 
sz“nia t chników w Warszawie przy ul Czack 1. u, Zebranie 
organizacyjna z trzech dziolLio Polski oBób, praBująuych w polskim 
pi/e nyśla ceramicznym, zapi sujących się na członków Stow .rzyszenia 
ceramik w na mocy ;at lierdzouego przez władze statutu. 11131 2 3

s
m o u ' x i  g u m o w e ,  

s a k r a p l a c z e  e  o  o c z u ,  

w e  t e  d o  E r y g a t o r ó o
polecają hurtownie

S T A N I S Ł A W  B f t f k  i  5 K A
K raków , ul. S ła w k o w s k a  6  i i  u  i  3

Z l ć t L i R f
proszek do pieczy wa

4 ,
potęguje wydajrość wszelkiepo rouzaju pieczywa, 
bo staje się ono pulchne, apetyczne i łatwo strawne. 
Wydobywa on wszy tkie odżywczo składniki mąki 
i podno»> tern samem wart ść odżywczą potraw 
mączuycb. Nawet Judzie, którzy nie znuazą ciasta 
na di-oż Iżaoh, trawią łatwo ciasto, sporządzone na 
Zieglera proszku do p.eczywc, bo ciasto takie 
jest Lejaze i łatwo ftiawne. 10o44 6 6

Poszukuje si»
korepetytora do przygotowania do
egzaminu z klasy VI realnej. — 
Z.ł..szen:a wraz z podaniem wa­
runków rod „ I .  H.“  przyjmuje 
Adm. „N. Refoim y“ . 1157z 2 2

Rutynowany korepetytor
akaiiemiK, żyd, poszanuje lekcyi 
lob gnwernerki. — Zgłoszenia pod 
„Wied]~aM przyjmuje Admintatr. 
„Nowej Rtforiny 11609 2 2

Wagon szkła
apteczn-go do sprzedania. „Ekono­
mia", Kraków, ul. Dunajewskiego 2. 

11610 2 8

dom part-rowy z jedną 1-p. oficyną 
na Grzegórzkach. B liisza wiado­
mość z grzeczności: ul. św. Jana 8, 
u fryzyera. 11569 2 2

Uo sprzedania:
folw„>-k'8'6 morgów około Ozęstocl owy. 4 km od stacji, folwark kolo 
Krakowa dc zamiany na kamienicę z Krakowie, w illa I p. z ogrodem 
w Nowym Sączu, w illa w B ichni z ogrodem lub do zamiany na 
jospodurstwo rolne w mniejszem miast ezkn, willa w Zakopanem, 

Witowu z umeblowaniem i ogrodem, nilla  w  Podgórzu z ogrodem, 
majątki losowe, m ąji.te w Dowiecie grybows<im i k o l ' Krakowa. 
Zgłoszenia do b.nra F. .u t L a ., l i  ego, KrakOw, ul. Podwale L 3

l l o 8«  1 2

Angielka
di brzc polecona, z rutyną w meto- 
Izio Rorlitzu, przyjętą zostii.ie ns 
stałą posadę. Zgłoszenia do d rea- 
oyi , Ecoh Reforme" Lwów, ulioa
Par -.ka 14. 11518 2 2

Chłopca
z lepszego domu poszukuje na prak­
tykę Przedsiębiorstwo przen ,-uandl. 
Bronisław Hilki, Wiśniewsi-i i Sk„ 
ul. św, Gertrudy 5. 115L'Q 2 3

D y w a n
perski, jedwrbny 3X 2  m aprzeda 
„Dorotenm". *nl św. Tomasza 20 

11374 2 3

iuipuję garaerodę
mtskii, darraką, używaną, orai obu­
wie. — Zawiadomienie Korespon­
dentką: ! obrowoiski, Kraków ul. 
Mkoiaiska 1. 10. 11604 1 2 )

P E S Z Y M Y  C O  P I S A N I A
nowe i używane, po cenach umiarkowanych, bezkonliisreik-

cyjnych, jako też

MASZYNY DO RACHOWANIA 
MfSZ} NY Q<: POWZ^UINUI

Wstążki, kalki i inne przybory w gatunkach najlepszych

C H A P A R O G K 3 A  : Y  I  P R Z Y B O R Y  D O  T Y C H Ż E

posiada na składzie 11655 1 5 e

R .  N O W A K ,  K R A K Ó W
U L I C A  C R O D Z . I A  4 4 .  T Ł ' . L F O » i  6 I R  3 5 4 1 .

P o s z u k i w a n y  c e r a m i k

Wadowice, dnia 29 października 1919.

B u rm is trz  

Dr W odKiAskl.

teoretyczne i piaktycznie ob'/.najnrfiion,t’ z fabrykaeyą p ly - 
tflk  k a  p io n k ow ych  dla objęcir samodzielnego siantiwi- 
sita. Zgłoszenia z cuniculum vuae oraz odpisami swia ectw 
nadsyłać pod „C e r a m i^ 1 do Biura ogi«.<zeń Tow. aKC.
Neklama Polska", Waiszawa, ul. Jasna .10. 11132 3 3

K o  m  tm. u  r*ss ■
W yd iał powiatowy Sejmika atopnickiego z siedzibą w Busku 

Kieleckim rozp suje niuieiszem konkurs na por idę
buchaltera Wydziału powiatowego.

Reflektuje się na silę rutynowaną, dokładnie obeznaną z pro­
wadzeniem kasowuśoi pizy wiadzuch samorządowych.

Do powyższej p isady przywiązana jest j-ensya początkowa 
lub V III klasy płacy (według posiauanych kwaliiikaoyj) urzędników 
państwowych w tkonglusówee z dodatkiem s< jmowym.

Ubiegający się o posadę winni wnieść podama wraz z załącznl 
kami ostatniego awiaiiectwa (w odpi ie) z ukończonych studyów, odby­
tej prani-, ki, metryki, świadectwa zdrowia i krótkim przebiegiem 
zyci . do końca listopada b. r. do Wydziału iowiatowego w Kusku. 
1168 i 1 2 Przewodniczący Wydziała powiatowego w Busku Kieleckim,

f

m m m m m
c i u n

F i l i i M O L Y i l i l

Ś S1S I I 1 v  k e s i k a e h  l u b  k ' 2 l k a : ' i
t l l L l f O - f A t i C L K - j l l t  M 1MI01N

DOSTARCZA

SPÓŁKA Z OGRAN. PORĘKĄ WE LWOWIE.

Oferty na żądanie wysyła Bmro centralne, Lwów, 
ul. Akademicka 23. 11559 3 9

Itopclnia cłoiianki l w ilaj „Mayida"
w liątacli kol > Chrzanowa

poszukuje

z wykształceniem teoretycznem, jaki praktycznem. 
Reflektanci, z praktyką w kopainiacli kruszcu 
(ołowiu i cynku), wła^łający językiem polskim 
i niemieckim wr słowie i piśmie, mają pierwszeń­
stwo. Reflektuje się na siły p ie r w s z o r z ę d n e .

Podania nieuwzględnienie pozostaną bez od­
powiedzi. U 186 8 6

O y r e k c y a  k o p a l n i  „ M a t y l d a " .

W dniu 30 czerwca b. r. odbyło się w Krakowie w budynku Banku
Przemysłowego

N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków

PiBi wszej Ga?icy;sHifij Pizeifralni lim i Konopi oraz tkalni
Spółki z  ograniczoną poręką

z następująoyni porządkiem dziennym:

podwyższenie kapitała zakładowego Spółki, 
przyjęcie nowych członkow Spółki, 
apiawozdanie zawiadowstwa ze stanu bodowy fabryki 
wybór członków i prezesa Rady nadzorczej, 
w n i o s k i .

Na zebranie zgłosiło się 47 subskrybentów na nowe udziały z wkładkami na łącziie 
K  755.00 ), wobec czego dotychczas zebrany kapitał wynosi K 1,355.000 i pozostaje do 
zebiania K 645 000.

Zgoanie z wnioskiem przew-odmezącago i jednego z c/łonków Spółki postauowiono 
jednogłośnie podwyższyć kaoitał zakładowy z kwoty K 1,000 000 na K 2,000.000 celem 
odpowiedniego rozszerzunia i uposażenia fabryki, ktćra wobec zaopatrzeni., jej jaż dawniej 
w potrzebne maszyny i urządzenia i ze względu na korzystne położenie rokuje bardzo 
korzystne w doki rozwom.

Nasti;phie zawiadowca tabryki wygłosił sprawozdanie z przebiegu robót około wy­
kończeni i  fabryki i wyposażenia je, w potrzeone jeszcze maszyny i urządzenia i stwier- 
dżtł, że fabryka podejmie ruch w najbliższym czasie, prawdopodobnie z początkiem pa­
ździernika b r.

Po zamKnięcin dyskusyi przystąpiono do wyDoru nowych członków Rady, do któ­
rej wybrano jednogłośnie; pp.: Jana Jędrzujowicza, właściciela dóbr ze Starumieścia jako 
prezeoa, dra Marcina Szarskiego, dyrektora Banko Przemysłowego oraz dra Józefa He- 
nocha. genei alnego pełnomocnika Skarbu krzeszowickiego, jako członkow, zaś pp.: Roberta 
Doutlia, kupca w Rzeszowie i Jakóba Scbanzera z Bielska, jako zastępców członków Rady.

Wte8zcie uchwaliło Zgromadzenie jednogłośnie przyiąć na nowych członków wszysf 
kich, którzy udziały swe zgłosili

Zgłoszenia na dalsze udziały przyjmuje Dyrekcya Pierwszej galicyjskiej Przę­
dzalni lun i konopi oraz tkalni w Głogowie, oraz Bank Przemysłowy dla Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem we Lwowie i filie tegoż w Krakowie, 
Krośnie, Drohobyczu, Borysławiu, Rzeszowie oraz w Dąbrowie Górniczej. 10551 4 6

h a n ; :  p r z e m y s ł o w y
F i l i a  w  K r a k o w i e

przyjmie kilku zdolnyeh, rutynowanych

u r z ę d n i k ó w  d o  b u c h a l t e r y i  
i  k o r e s p o n d e n c y l ,  M o ! a k ó w .
Reflektuje się tylko na siły rutynowane z odpowiQdniem 
wykształceniem teoretycznem i z odbytą dłuższą praktyką^ 

Zgłoszenia na eźy przesyłać tylko pisemnie, z odpisain, 
świadectw (bez załączenia oryginałów), wraz z podaniem 
odbytych studyów i praktyki, jak i referencyj, warunków 
oraz terminu wstąpienia.

Posady są do obsadzenia zaraz.

D Y R E K C Y A .11330 4 10

z  drukarni LrtenfcłdeJ w Kiskowim rt, JagieUońasa L 19.
R«6d<w drokarui L  Y  Geiwa


